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Nr 255 


Stanowczy protest Rządu RP 


przeciw barbarzyńskim i nieludzkim atakom policji 
na życie i mienie obywateli polskich 


francuskiej 

WARSZAWA (PAP), — Dnia 14 
września 1950 r. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przesłało ambasadzie 
francuskiej w Warszawie notę na- 
stępującej treści: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych przesyła wyrazy poważania am 
basadzie francuskiej'i ma, zaszczyt 
zakomunikować, co następuje: 

Ministerstwo Spraw. Zagranicz- 
nych w nocie swojej z dnia 11.9.1950 
roku ostro zaprotestowało przeciw 
bezpodstawnym aresztowaniom i de 
portacjom grupy (47 — 49) Polaków 
z Francji, Obecnie po- przybyciu 
wspomnianej grupy do Polski i po 
ustaleniu brutałnych i nieludzkich 
metod, stosowanych przez policję 
francuską w czasie aresztowania, re 
wizji i deportacji, musi powrócić je 
szcze raz do tej sprawy. 

Policja francuska przy doko- 

nywaniu aresztowań i rewizji 
zachowała się, z nielicznymi wyjąt* 
kami, w sposób niesłychanie brutal 
ny i barbarzyński. 

Np. deportowany Połak Szyman- 
ski podaje: „.gdy żona nadbiegła i 
zorientowała się. że mam być aresz- 
towany, zaczęła krzyczeć i zemdla- 
ła, wówczas wypchnięto mnie siłą 
z mieszkania i zaprowadzono do ko- 
misariatu*, r 

Deporfowany Polak Małachowski 
podaje: „„policją nie pozwoliła mi 
pożegnać się ż żoną i dziećmi, ani 
zabrać z sobą rzeczy osobistych”, 

Dęportowany Polak Dziergowski, 
więzień hitlerowskiego obozu kon- 
centracyjnego, inwalida walki g nie 
podległość Francji, bojownik o po” 
kój podaje: „W mieszkaniu nie po- 
zwolone mi mówić z rodziną. Poli- 
cja zachowała się po grubiańsku. Nie 
pozwolono z rodziną się pożegnać." 

Podobne zeznania powtarzają się 
trzydzieści kilka razy. 

2 W kilku wypadkach skuto are 

sztowanych Polaków w Kajda 
ny. Nawet w jednym wypadku are- 
sztowanego Polaka kajdanami przy 
kuto do ściany. 1 

Deportowany Polak Bryszkiewski 
podaje: „Z Billiy-Montigny skutego 
w kajdanach przewieziono mnie ka- 
retką policyjną do Arras", 

Deportowany Polak 
„Skutego w kajdany, motocyklem 
przewieziono mnie do komisariatn 
policji w Harnes“. „..dokonali po- 
nownie rewizji osobistej i następnie 
skutego przewieziono do Arras", 

Deportowany Polak Molenda po- 
daję: „Przykuto mnie następnie do 
ściany łańcuchem 80 cm, długości, 
wagi około 5 kg, Nie pozwolono mi 
od chwili wejścia do mieszkania, ce 
lem aresztowania, ani zapalić, ani 
zjeść, ani napić się. Pozostałem przy 
kuty do ściany około 2 i pół godziny. 
Świadkiem może być ob. Bartosik, 
który przechodził obok mnie“, 

Rewizje dokonywane przez po 

licję w mieszkaniach Polaków 
odbywały się nawet bez pisemnych 
nakazów, przewidzianych prawem 
francuskim, Rezultat zaś dokona- 
nych rewizji wykazał oczywiście ich 
kompletną bezpodstawność i bezce- 
iowość, służyły one raczej jako pre 
tekst do bezmyślnego i barbarzyń- 
skiego niszczenia mienią deportowa- 
nych. Cały dobytek, krwawo zapra- 
cowany przez kilkadziesiąt polskich 
rodzin robotniczych, po dokonanych 
rewizjach poniewierał się po podło- 
dze, Przy rewizjach wyłamywano 
drzwi i szuflady w szafach i stołach, 

Jaskrawym tego przykładem jest 
zeznanie deportowanego Polaka Pa- 
włowskiego, który podaje: „Przepro 
wadzono u mnie rewizję osobistą i 
rewizję w mieszkaniu, nie pokazując 
nakazu rewizji. Rewizja przeprowa- 
dzona była w sposób brutalny z wy 
łamaniem szuflad. Cały dobytek wy 


KOMUNIKAT 


Związek Bojowników o Wolność 

i Demokrację i Związek Inwalidów 

Wojennych RP w Łodzi organizują 

. w niedzielę, 17 b.m., 6 godz. 10 ra 
no w b. obozie w Radogoszczu 


WIELKI WIEC 
MANIFESTACYJNY 
pod hasłem: 
„Walczymy o utrwalenie sprawie- 
dliwago pokoju światowego". 
Członkowie obu związków, pod- 
opieczni i sympatycy proszeni są o 
liczne przybycie? 


| ZARZĄDY | 

ZW. BOJOWN. O WOLNOŚĆ 
I DEMOKRACJĘ 

ZAW. INWALIDÓW WOJ. RP 


Lis podaje:, 


rzucono ną stół i na podłogę, po 
czym wypchnięto mnie za drzwi i 
wrzucono do samochodu". 


4 „Podróż“ do Polski odbyła się 

wedłng klasycznych wzorów 
hitierowsko . faszystowskich przy 
wysyłaniu patriotów do obozów. A- 
resztowani przewożeni byli samocho 
dami więziennymi, Większość z nich 
stałą przez cały czas podróży, która 
trwała przeszło 2 i pół dnia, Cały 
konwój otoczony był wielką iłością 
policjantów na motocyklach, którzy 
byli uzbrojeni w broń maszynową Í 
rkm. Przeciętnie wypadało po 60 po 
licjantów na jedną ciężarówkę z are 
sztowanymi. Aresztowanym grożona 
strzelaniem, Na ogół nie pozwalano 
na postoje dla załatwienia potrzeb 
fizjologicznych. Trzem kobietom spo 
śród aresztowanych zezwolono jed- 
nej nocy zejść z samochodu dla za- 
łatwienia potrzeb fizjologicznych, 
lecz w czasie trwania tych czynności 
francuscy policjanci oświetłali je re 
fiektorami, Przez 48 godzin odma- 
wiano Polakom wszelkiego pożywie- 
nia, a nawet wody do picia: gdy de- 
portowami prosili o nią, obrzucano 
ich ordynarnymi wyzwiskami. A 

Przed granicą NRD deportowa- 
nych wypędzono z samochodów wię 
ejennych i nie zwracając im żadnych 
dokumentów osobistych, francus- 
kich, jak i polskich, które im skonfis 
kowane zostały podczas rewizji, po- 
gnano ich w kierunku granicy NRD. 

Deportowany Polak Cichocki, od- 
znaczony Croix de Guerre, podaje; 
„Wieziono nas w samochodach za- 
kratowanych. 60 policjantów nzbro- 
jonych w ciężką broń pilnowało nas 
— 25 aresztowanych”, 

Deportowany Polak Horeński, po- 
daje: „W ciągu 47 godzin, podczas 
których byłem „pod opieką* władz 
francuskich, nie otrzymałem ani je- 
dzenia, ani picia”. 

Deportowany Polak Górski podaje: 


Nota MSZ do ambas 


ally francuskiej 


„Nie dano nam nie do jedżenia 
przez 2 dni i 2 noce“. 

Deportowany młody uczony polski 
odznaczony Croix de Guerre, Strel- 
cyn, podaje: „Na nasze żądanie, aby 
dane nam jedzenie i wodę, nie po- 
zwolono robić żadnych postojów, a 
nawet ordynarnie wymyślano nam, 
Za Stuttgartem wóz, w którym je- 
chaliśmy, popsuł się i stał 9 godzin 
do czasu nadejścia nowego, co nastą 
piło o godz. 4 nad ranem. W nocy by 
liśmy oświetleni reflektorami, Nowy 
wóz był jeszcze mniejszy, więc dal- 
sza podróż była bardziej uciążliwa, 
Część osób nie miała gdzie usiąść”. 

Deportowany Polak Bąk, podaje: 
„W dniu 15. 9. 50 r. miałem się sta- 
wić w Lille na komisję lekarska, ce 
lem otrzymania renty jako politycz- 
nic deportowany przez hitlerowców". 
„Od czwartku wieczór godz. 7 do s0- 
boty godz, 11 wiećzór byliśmy bez je 
dzenia”, A 

Deportowany Polak Pawłowski 
podaje: „Wóz, którym jechałem, był 
przeładowany, a w czasie postoju nie 
wolno nam było wyjść, Moja grupa 
nie otrzymała nic do jedzenia przez 
cały dzień i całą noc. Dowieziono nas 
do granicy i pognano nas w stronę 
wschodnią, gdzie doznaliśmy bardzo 
serdecznego przyjęcia”. 


Te brutalne i nieludzkie metody 
postępowania policji francuskiej za- 
stosowane zostały w stosunku do 0- 
bywateli polskich, którzy przez wie- 
le.lat, a niektórzy nawet w ciągu 
ćwierówiecza, oddawali wszystkie swo 
je siły pracy dla Franeji, a w ponu- 
rych latach okupacji walczył razem 
z patriotami francuskimi o wolność 
i niepodległość narodu francuskiego, 
zaś dzielnym zachowaniem się nie- 
którzy z nich zasłużyli sobie na bo- 
jowe odznaczenie Croix de Guerre, 

Przytoczone powyżej fakty wska- 
zują na szczególne nasilenie złej wo 
li policji francnskiej przy dokonywa 


Represje wobec imigrantów-demokratów 


brutalnym pogwałceniem konstytucji francuskiej 
Olbrzymi wiec protestacyjny w Paryżu 


GENEWA (PAP), — Jak już dono- 
silismy, w sali Wagram w Paryżu od 
był się potężny wiec protestacyjny 
przeciwko ostatnim represjom władz 
francuskich wobec postępowych cu- 
dzoziemców. Na wiecu tym uchwa- 
lono rezolucję, która stwierdza m.in.: 

Zebrani na potężnej manifestacji 
ludowej w sali Wagram wyrażają 
zdecydowany protest przeciwko nie- 


słychanym zarządzeniom, które dot- 


knęły imigrantów — demokratów, a 
w szczególności republikanów hi- 
szpańskich. 

Rezolucja wzywa do czynnej soli- 
darności z dotkniętymi przez repre- 
sję rodzinami imigrantów. Wzywa 
do wzmożenia akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim, do 
pracy w przygotowaniach do II Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 


niu brutalnych i nieludzkich aresz- 
towań i deportacji, -zarządzonych 
przez rząd francuski, Rząd Polski 
protestując jeszeze raz przeciwko 
tym aresztom i deportacjom z całą 
siłą piętnuje barbarzyńskie i nielu- 
dzkie zachowanie się policji francu- 
skiej w stosunku do uczciwych, pra 
cowitych i często zasłużonych dła 
Francji polskich obywateli. 


Rząd Polski domaga się również 
unieważnienia nakazów wysiedleń- 
czych, jako bezprawnych i nieuza- 
sadnionych oraz domaga się odszko 
dowania za wyrządzone deportowa- 
nym szkody jako też zwrotu depor- 
fowanym bezprawnie skenfiskowa- 
nych dokumentów osobistych. 


Ponadto Rząd Polski domaga się 
surowego śledztwa i ukarania pii- 
cjantów francuskich, winnych prze 
prowadzenia bezprawnych rewizji, 
niszczenia dobytku deportowanych 
iich rodzin, a szczególnie tych poli 
cjantów francuskich, którzy dopn- 
ścili się znęcania i pogwałcenia 
godności osobistej aresztowanych i 
deportowanych Polaków. 


Polacy wysiedleni z Francji 
przybyli do Warszawy 


Dnia 13 bm. do Warszawy przybyła grupa Polaków wysiedlonych 


przez reakcyjny rząd francuski. ; 
Na zdjęciu: uroczyste powitanie na Dworcu Głównym w Warszawie. 
(tot, Groswirt) 
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Korea Zaciekłe walki 


| |na wybrzeżu wschodnim 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w 
Phenjanie 14 września wieczorem ko 
munikat dowództwa naczelnego ko- 
reańskiej Armii Ludowej donosi: 

Oddziały Armii Ludowej naciera- 
jące na wybrzeżu wschodnim Korei 
prowadzą uporczywe wałki ze sta- 
wiającym zaciekły opór nieprzyjacie 
lem. 

Na południe od Pohangu w okoli- 
cy Anganni oraz w rejonie Jongczo 
nu wojska amerykańskie i lisynma- 
nowskie, które wycofały się, ponosząc 
pod ciosami oddziałów Armij Lu- 
dowej znaczne straty, — otrzymały 
posiłki i przedsięwzięły szereg kontr 
ataków w celu powstrzymania na- 
tarcia jednostek Armii Ludowej. 


' Wojska ludowe udaremniły próby 
nieprzyjaciela przejścia do kontrata 
ku. 


+13 września jednostki marynarki 
wojennej Armii Ludowej i oddziały 
obrony wybrzeża udaremniły próby 
nieprzyjaciela, który usiłował doko- 
nać desantu. 


Wyjątki z prac 
tow. Fr. Fiedlera 


— patrz strona 2-ga 


Statki poruszane elektrycznością 


płynąć będą po Kanale Turkmeńskim 
Gigantyczny szlak wodny połączy Azję Środkową z Oceanem Lodowatym 


MOSKWA (PAP). — Główny Ka- 
nał Turkmeński — gigantyczna bu- 
dowla iryracyjna epoki Stalinow= 
skiej, wskrzesi życie nie tylko na 
milionach hektarów złem pustyn- 
nych, łecz jednocześnie połączy re- 
publiki środkowo . AIAN A en- 
ropejską częścią Związku Radzie 
kiego. 

Po zakońezeniu budowy Główne 
Kanału Turkmeńskiego % etikan 
ciu żeglugi na tej trasie, Związek 
Radziecki dysponować będzie potęż- 
ną arterią komunikacyjną, po któ- 
rej płynąć będą ładunki od brzegów 
Oceanu Lodowatego do kwitnących 
oaz Azji Środkowej. Ten wielki 
szlak wodny biec będzie od brzegów 
Morza Białego przez białomorsko - 
bałtycki Kanał im. Stalina, przez je 
zioro Onega i jezioro Białe do rezer 
wuaru rybińskiego, przy ujściu któ- 
rego połączy się z Wołgą. Stąd biec 
będzie Wołga przez Gorkij, Kazań, 
Kujbyszew, Saratów i Stalingrad do 
Astrachania nad Morzem Kaspij- 
skim. Następnie ta wielka arteria ko 
munikacyjna biec będzie od Krasno- 
wodzką nad Morzem Kaspijskim 
przez Główny .Kanał Turkmeński do 
Amu-Darii, łącząc w ten sposób re- 
publiki Azji Środkowej — Turkme- 
nię, Tadżycką SRR, Uzbekistan i Ka 
zachstan z Oceanem Lodowatym. 


Robotnicy Zakładów im. Strzelczyka 


radzą nad podniesieniem swych dotychczasowych: norm 


Robotnicy z Zakładów  Mechanicz 
nych im. Strzelczyka pierwsi w Ło- 
dzi wystąpi z żądaniem przeprowa 
dzenia rewizji dotychczasowych 
norm, Apel Dorucha, Podgórskiego i 
Kempy przypomniał metaloweom, 
że źle skalkulowane, nieodpowiada- 
jące istotnym możliwościom normy, 
uniemożliwiające podniesienie wy- 
dajności pracy, to rezerwy, o wyko- 
rzystaniu których mówi V Plenum, 

Głos przodowników Zakładów im. 
Strzelczyka szybko dotarł do innych 
fabryk. Odpowiedzieli im metalow- 
cy od „Weigła”, z Fabryki „Kraj“ w 
Kutnie, odpowiadają robotnicy Za- 
kładów M 31 1 M 33. 

A tymczasem u „Strzelczyka” doj- 
ryewa Taz rzucona myśl, W ciągu kil 


ku ubiegłych dni załoga głęboko roz: 


ważała projekt trzech» czołowych 
przodowników. Przyznano, że mają 
rację. Można wyrobić większą nor- 
me? Można — odpowiedzieli i ci z 


montażu, i ci z frezerni, i ci ze szli 


fiermi, Czy wykorzystujemy całko- 


|wicie czas przeznaczony na naszą 


pracę? Nie, normy są zbyt niskie, 
nie trzeba się wcale spieszyć, ażeby 
je wykonać i to mawet z nadwyżką. 

Nad tymi to sprawami obradował 
onegdaj w Zakładach im. Strzelczy- 
ka aktyw partyjny i związkowy, 
przy udziale przedstawicieli Dzielni 


| ey Górna-Prawz, KŁPZPR i Zwiąż 


ku Zawodowego Metalowców. Cho- 
dziło © to. żeby cenną 


przodowników pracy przedyskuta- 
wać i zastanowić się nad możliwo- 
ścią szerszego jej zastosowania. Chęt 
nych przecież nie brak. Nie brak ro 
botników, którzy trzeźwo myślą, któ 
rym honor nie pozwala na zadowal- 
nianie się wykonywaniem takich 
„dziadowskich norm“, którzy wie- 
dzą, że od podniesienia wydajności 
pracy zależy wykonanie Planu 6-1et 
niego, f 

Mówił o tym kierownik montażu 
tow, Jan Kubiak, do którego nieda- 
wno zgłosiło się 5 robotników, doma 
gając się rewizji norm. 


Mówili o tym i inni robotnicy par 
tyjni oraz bezpartyjni, którzy pod- 
czas narady samorzutnie zgłaszali 
gotowość potlniesienia swych dotych 
czasowych norm. Monterzy Świątko 
wski, Bekrycht i Matczak, frezerzy 
— Kubiak i Perdas, szlifierz Fałdro 
wicz i wielu innych. powtarzało te sa 
me słowa: „Nasze normy obliczone 
są tak, że zawierają ogromne luzy i 
zapasy, Jeśliby umiejętniej wykorzy 
stać nasz czas roboczy, usprawnić do 
stawę częśći, to można by jeszcze w 
znacznym stopniu podwyższyć do- 
tychczasowe normy. - 

Na potwierdzenie tego tow. Jac- 
kiewicz, wytaczarz, przytacza przy* 
kłady, świadczące o tym, że pracow 
nicy montażu spędzają niejednokroł 
nie czas bezproduktywnie, że tracąc 


inicjatywę |nie raz na rozmowy godzinę lub 


| dwie, jeszcze potrafią przekraczać 
swą normę. Podczas dyskusji wy- 
szło ną jaw, że majstrowie nie pilnu 
ją regularnej dostawy niezbędnych 
do montażn części, że te i inne za- 
niedbania hamują wzrost produk- 
cji. 

Lecz nie ma trudności nie do po- 
konania. Sekretarz Dzielnicy Górna 
-Prawa tow. Pokorski mocno pod- 
kreślił i uprzytomnił towarzyszom, 
jak wielkie znaczenie ma. zagadnie- 
nie podniesienia norm w przemyśle 
metalowym, jakiego przełomu w psy 
chice robotnika gospodarującego na 
swoim i dla siebie jest ono wyra- 
zem 


— To jest naszą fabryka. My 
tu jesteśmy gospodarzami, Musi- 
my więc gospodarować jak najle- 
piej i jak najoszczędniej, Inicjaty 
wa wasza świadczy, że takim wła 
śnie okiem troskliwego gospoda- 
rza spojrzeliście na Wasz zakład 
i znaleźliście istniejące w nim 
braki. j 


Sprawa norm przybiera w Zakła- 
dach im. Strzelczyka coraz bardziej 
realne kształty. Za kilką dni omā- 
wiana będzie na zebraniu organiza- 
cji podstawowej, a potem na ogól 
nym zebraniu załogi. 

Hasło załogi: przez wyższe normy 


do szybszej realizacji Planu 6-letnie 
go będzie niewatpliwie zrealizowane. 


„kięenniczych 


Nową arterią komunikacyjną. po- 
płyną statki i barki z „białym zło- 
tem“ — bawełną, która z odległych 
rejonów Azji Środkowej dowożona 
będzie bezpośrednio do fabryk włó- 
centralnych ośrodków 
przemysłowych kraju radzieckiego. 
W kierunku odwrotnym płynąć be- 
dą. statki ze zbożem, maszyny rol- 
nicze i urządzenia przemysłowe. 


Moskwa — stolica ZSRR, otrzy= | - 


mą przez Kanał Moskiewski, Wołgę, 
Movze Kaspijskie i Kanał Turkmeń 
ski bezpośrednią drogę wodną do re 
publik Azji Środkowej. 

Nawigacja na Amu-Darii związana 
jest jednakże z wieloma trudnościa 


mi. Prąd tej rzeki jest niezwykle 
wartkj osiągając 2,5 m na sekundę. 
Wody Amu-Darii niosą ze sobą ol- 
brzymie ilości piasku i mułu, zmie- 
niają często kierunek i podmywają 
brzegi Zbudowanie zapory wodnej 
na tej rzece w pobliżu miejscowości 
'Tachja-Tasz podniesie znacznie po- 
ziom wody i polepszy warunki żeglu 
gi na Amu-Darii. 

Ministerstwo Floty Rzecznej 
ZSRR przystąpiło już do ópracowa- 
nia projektów nowych statków, prze 
znaczonych dła żeglugi po Kanale 
Turkmeńskim. Wprowadzone będą 
do eksploatacji specjalne statki, po- 
ruszane przy pomocy elektryczności. 


U 


Uczeni radzieccy deklarują swój udział 


w budowie wołżańskich elektrowni wodnych 
i Kanału Turkmeńskiego 


MOSKWA (PAP). — Pod przewo- 
dnictwem akademika Sergiusza Wa 
wiłowa odbyło się w Moskwie posie 
dzenie Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR, w którym wzięli udział wybi 
tni uczeni radzieccy — przedstawi- 
ciele wszystkich gałęzi wiedzy, kie- 
rownicy instytutów Akademii Nauk 
ZSRR, ministerstw itd. 

Prezydium wysłuchało referatu se 
sretarza generalnego ` akademii 
nauk ZSRR — Aleksandra Topczi- 
jewa o udziale uczonych radzieckich 
w budowie wołżańskich elektrowni 
wodnych i Kanału Turkmeńskiego. 

Liczni mówcy — wybitni uczeni 
radzieccy, wyrazili gotowość omda- 
nia wszystkich sił i całej swej. wie- 


dzy realizacji tych gigantycznych 


zadań. 
Akademik Włodzimierz Sukaczew 


mówił o zadaniach uczonych w reali 


zacji "planu sadzenia ochronnych pa 
sów. leśnych. Stwierdził on, że uzze 
ni — łęśnicy przystąpili . już do 
prac, związanych z nowymi planami 
przeobrażenia przyrody w. ZSRR. 
Akademik Borys Połynow stwier 
dził, że uczeni radzieccy okażą nie 
tylko wszechstronną pomoc przy bu 
dowie wielkich- obiektów epoki Sta- 
linowskiej, lecz jednocześnie wzbo- 
gacą naukę nowymi wiadomościami 
o procesach, odbywających się w 


glebie i wzniosą na jeszcze wyższy 
poziom radzieckie gleboznawstwo. 

Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
postanowiło powołać komitet' współ 
pracy, który okaże jak najdalej idą 
cą pomoc budowniczym „Kujbyszew 
hydrostroju*,  „Stalingradhydrostro 
ju“ i „Sriedazhydrostroju*. Na cze- 
le komitetu, do którego weszli m. 
in. akademicy —Błagonrawow, Kirzy 
żanawski, Łysenko, Satpajew, Suka 
czew —.stanął prezydent Akademii 
Nauk ZSRR — Wawiłow. 


Anglicy szykanują 

sekretarza Światowego 

Kongresy Obrońców 

Pokoju 

LONDYN (PĄP) — Władze bry- 
tyjskie odmówiły prawa pobytu w 
Anglii . generalnemu sekretarzowi 
Biura Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — Laf- 
fite'owi. Na skutek tej decyzji Lafii- 
te, który .już przybył sąmolotem z 
Francji, zmuszony był natychmiast 
powrócić z Londynu drogą powietrz- 
ną do swego kraju. Przyjazd Laffite'a 
nastąpił na zaproszenie Angielskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 


Przyjazd delegacji zagranicznych do Warszawy 


na posiedzenie Komitetu Administracyjnego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowników Transportu 
WARSZAWA. (PAP) — W związ- | nia i sekretarz CGM (Rumuńska Gen 


ku z mającym się odbyć w najbliż- 
szych dniach posiedzeniem Komitetu 
Administracyjnego Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Związków  Zawodo- 
wych Pracowników Transportu Da- 
dowego i Powietrznego — w dniu 18 
września br. samolotem z Bukaresztu 
przybyli do Warszawy: Moraru Ste- 
lian — sekretarz zeneralny Zrzesze- 


trala Związkowa), Dobrin Dumitru — 
pracownik sekretariatu Zrzeszenia o 
raz Bołtianu Rita — pracownica dzia 
łu łączności międzynarodowej CGM. 

W tym samym dniu przybył rów- 
nież do Warszawy członek Biura Ko 
mitetu Administracyjnego i sorre- 
tarz generalny Zw. Zaw. Kolejarzy 
we Włoszech — Cezary Massini 


Walka o pokój trwa bez prze 


Nie spoczywać na laurach! Uczy- 
nić z ruchu pokoju w Polsce ruch 
stały, narastający w treści 1 formie. 
jeszcze powiększyć wielki kapitał po- 
lityczny, zebrany w akcjj sztokholm- 
skiej, w wyborach delegatów na I Pol 
ski Kongres Pokoju i na samym 
Kongresie. Oto cel, jaki sobie posta- 
wili aktywiści pokoju w codziennej 
pracy nad pogłębieniem świadomości 
politycznej wśród najszerszych mas 
naszego narodu. 


Sytuacja międzynarodowa, zagro* 
ženie pokoju przez amerykańskich a- 
gresorów imperialistycznych jest wiel 
kim dla setek milionów ludzi bodź= 
eem do wzmożenia walki o trwały 
pokój. Ostatnie machinacje ame- 
rykańskich spadkobierców * Hitlera, 
patronujących remilitaryżacji Trizo- 
nii unaoczniły każdemu  niebezpie« 
czeństwo, jakie zagraża ludzkości, je- 


Wspaniały rozwój 
współzawodnictwa pracy w Chinach 


PEKIN (PAP). — Agencja nowych 
Chin donosi, że wśród robotników za 
kładów przemysłowych rozwinęło się 
współzawodnictwo dla uczczenia pier 
wszej rocznicy proklamowania Chiń- 
kiej Republiki Ludowej, która obcho 
dzena będzie 1 października. 


śli biernie przyglądać się będzie przy 
gotowywaniu przez imperialistów ich 
ludobójczych planów, 

Hasło: „Nie dość jest pragnąć po- 
koju — trzeba o pokój walczyć", przy 
jete entuzjastycznie przez uczestni- 
ków Kongresu, znajduje odbicie w 
naszym społeczeństwie. Apel chło- 
pów polskich do chłopów całego 
świata, uchwalony _ jednomyślnie 
przez 150 tys. uczestników dożynek 
w Lublinie, był dowodem zrozumia- 
nia przez masy pracującego chłop- 
stwa Xanieczności stałej, uporczy* 
wej, konsekwentnej walki o pokój. 
„Potępiamy amerykańskich magna- 
tów, podpalaczy świata i wrogów ludz 
kości — głosi apel chłopski — którzy 
świeżym śladem Hitlera chcą świat 
wirącie w otchłań nowej wojny”. 
InternacjonalHstyczna więź chłopów 
polskich z wszystkimi bojownikami o 
pokój, a przede wszystkim z braćmi 
— chłopami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, jest mocnym akcentem a- 
pelu, świadczącym, Że chłopi nasi 
wyszli z przysłowiowych . „zakątków 
zabitych deskami” na szeroki gości- 
niec, łącząc się z wszystkimi ludźmi 
pracy na Świecie. f 

Odbiciem Kongresu jest również a- 
pel polskich księży-patriotów, do księ- 
ży katolickich innych krajów, ogło- 
śzony dnia 12 bm. na ogólnopolskim 
zebraniu Zrzeszenia „Caritas“. Apel 
ten świadczy, że wbrew wysiłkom re-| 


Komitet Wykonawczy FIAPP 


obraduje w Berlinie 


BERLIN (PAP), — W dniu 12 bm. 
rozpoczęły się w Berlinie obrady roz- 
szerzonego Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji b. Wię- 


Źniów Politycznych  (FIAPP). Poza 
stałymi członkami Komitetu Wyko- 
nawczego w sesji tej biorą udział 
przedstawiciele 14 Związków b. Wię> 
źniów Politycznych 1 uczestników 
Ruchu Oporu, którzy przybyli do Ber 
lina na manifestacje ku czci ofiar fa- 
szyzmu. 

Obrady zagaił prezes FIAPP, 
Manhes (Francja). 


płk. 


Z kolei zabrał głos dyrektor sekre. 
tariatu FIAPP — Edward Kowalski, 
składając sprawozdanie z działalności 
Federacji. Mówca przedstawił roz- 
wój sytuacji politycznej od czasu 
posiedzenia Rady Naczelnej Fedeta- 
tji w Pradze, następnie zaś, zanali- 


zował działalność Sekretariatu amati | wrócił do pracy: 


i jej związków 
państwach. 

Na posiedzeniu w dniu 13 bm. prze 
wodniczący delegacji polskiej — Sta 
nistaw Kiryluk — złożył sprawozda- 
nie z działalności Związku Bojowni- 
ków ọ Wolność i Demokrację za o- 
kres od kwietnia rb. tj. od ostatniej 
sesji FIĄPP, e 


w poszczególnych 


akcyjnej części kleru, coraz więcej 
księży w Polsce włącza się do obozu 
pokoju, włącza się do wałki przeciw- 
ko niebezpieczeństwu wojny. 

Odbietiem Kongresu są uchwały 
nauczycieli — uczestników Kongre- 
su i literatów. którzy uobowiązali 
się do stałego udziału w walce o pa 
kój. i 

W obecnym etapie walki, miedzy 
I Polskim Kongresem Pokoju į Il Świa 
towym Kongresem, wysiłki aktywi- 
stów pokoju skupiają się na 2 zada- 
niach: 


1 
2 


Jesteśmy obecnie w trakcie szero- 
kiej kampanii sprawozdawczej. Pod 
koniec miesiąca odbędą się konferen- 
cje wojewódzkie z udziałem przedsta- 
wicieli prezydium :PKOP. Na konfe- 
rencjach wojewódzkich będzie dokona 
ne podsumowanie dotychczasowych o- 
siągnięć, krytyczna i samokrytyczna 
acena prac każdego komitetu i wy- 
bory władz Wojewódzkich Komitetów 
Pokoju. Z nowych wyborów wyjdą 
niewątpliwie ludzie najbardziej akty- 
wni, którzy wyróżnili się ofiarności 
i sprawnością w akcji zbieranią pod- 
pisów pod Apelem Pókoju i następnie 
w okresie poprzedzającym Kongres. 
Wyniki konferencji wojewódzkich 
przeniesione będą na niższe ogniwa 
ruchu pokoju tak, aby w tym okre- 
sie aktywiści pokoju dotarli do każ- 
dego obywatela, 

Przygotowanie do Światowego Kon 
gresu polegać będzie na rozpowszech- 
nieniu i przedyskułowaniu wniosków 
sesji praskiej Stałego Komitetu Obroń 
ców Pokoju. Wyjaśnienie į pokaza- 
nie na konkretnych przykładach sensu 
agresywnej polityki amerykańskich 
imperialistów, przedstawienie konse- 
kwentnej. nieustępliiwej, pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, wyka 
zanie periidnych, zbrodniczych machl- 
nacji imperialistycznych — odradza- 


na szerokim Spopularyzewaniu 
wyników Polskiego Kongresu; 
na przygotowaniach do udziału 
w Światowym Kongresie, 


r" G 


rwy! 


nia odwetowych, rewizionistycznych, 
hitlerowskich Niemiec Zachodnich i 
wciągania ich do planów wojennych, 
wskazanie na walkę, jaka toczy się 
w łonie narodu niemieckiego, między 
reakcją i powiązaną z nią agentura 
socjaldemokratyczną, a demokratycz 
na. broniącą pokoju pod sztandarami 
Niemieckiej 
nej, niemiecką klasą robotniczą, masa 
mi pracującymi i dużą częścią drobno 
mieszczaństwa — oto podstawowe za 
dania aktywistów pokoju. 

W wykonaniu tych zadań niewąt- 
pliwą pomocą będą wydawnictwa 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju, przygotowane specjalnie na ten 
etap walki. 

Znaczenie akcji sprawozdawczej i 
przygotowawczej do Światowego Kon 
gresu jest ogromne. Przyniesie ona 
dokładne zrozumienie obecnej sylua- 
cji międzynarodowej, przyczyni się do 
dalszego utrwalenia świadomości $i- 
ły obozu pokoju, zmobilizuje do dal 
szych wysiłków, a ponadto uzbroi na 
szych delegatów na II £ Miec bela 
Kongres w dokumenty, będące wy- 
razem jednolitej woli narodu pol- 
skiega; żarliwego udziału w walce 
przeciwko podpalaczom świata, Ww 
walce o trwały pokój. . 

Nasza walka o pokój — lo ciągły 
ruch nieprzerwanej aktywności. 

k. g 


Republiki Demokratycz. | 
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Gazeta nowojorska „Daily Worker” zamieściłą karykaturą sekretas 


rzą generalnego ONZ — Trygve Lie, 


Wall Street — na polecenie giełdzia rzy 
otwarcie po stronie agresorów wajennyohy 


który będąc 


sr 


p: 
Kartę ONZ, stając 


»Pan i jego pies« 


Wskrzesiciele Wehrmachtu 


Proces remilitaryzacji Niemiec za 
szed? już tak daleko, żę „kancierz”* 
Adenauer nie tylko uznał decyzję © 
utworzeniu Wehrmachtu za fakt 
właściwie już dokonany. ale posta- 
nowił stworzyć urząd ministra woi- 
ny w swołm gabinecie. Wprawdzie 
nowokreowany minister nosi oficjal 
nie skromny tytuł „technicznego do 
radcy w zakresie bezpieczeństwa”, 


16 milionów Włochów stwierdziło podpisami 


swą solidarność z radziecką polityką pokoju 
Komunikat kierownictwa KP Włoch 


RZYM (PAP) — Kierownictwo 


Komunikat przeprowadza analizę 


Komunistycznej Partii Włoch odby- sytuacji w kraju od momentu, w któ 


ło w dn, 12 i 13 września naradę, 
po której ogłoszony został specjalny 
komunikat, Naradzie przewodniczył 
Togliatti, który już wyzdrowiał i 


Amerykanie uchylają się 


od służby wojskowej 


WASZYNGTON (PAP), — Senac- 
ka komisja budżetowa opublikowała 
w prasie oświadczenie kierownika za 
rządu do spraw służby wojskowej, 
gen. Hershey, złożone przezeń na po” 
siedzeniu komisji w dniu 1 września, 
Hershey wskazuje w swym oświad- 
czeniu, że rząd zamierza powołać do 
służby wojskowej do dnia 1 lipca 1951 
roku od 370 do 500 tysięcy osób, 
Hershey zążądał dodatkowych kredy 


tów na potrzeby aparatu wyznaczone 
go do przeprowadzenia poboru. 

Jednocześnie podaje się do wiado- 
mości liczne fakty, świadczące o tym, 
że poważny procent obywateli ame- 
rykańskich, powołanych ` do wojska, 
uchyla się od zarządzeń. Pułkownik 
Cobb. zawiadomił np, że w Nowym 
Jorku w dniu 12 września 22 procent 
wezwanych osób nie zjawiło się na 
komisję poborową. 


Konferencja absolwentów 
szkół pedagogicznych 


W dniu wczorajszym w gmachu 
111 Szkoły TPD w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 46, odbyła się konferen 
cja absolwentów szkół pedagogicz= 
nych. 

Na konferencji przedstawiciele 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
jak również młodzi nauczyciele =~ 
wygłosili szereg przemówień, obra- 
zujących metody pracy w szkolnic= 
twie, sprawy wychowania młodego 


W związku z 70-leciem urodzin 
TOW, FRANCISZKA FIEDLERA 
w najbliższym czasie ukaże się jed 
notomowy zbiór jego pism wybra- 
nych, Poniżej publikujemy szereg 
niewielkich tcyjątków z prac, tow, 
Fiedlera z różnych okresów jego 
działalności, 

(red.) 


O Rewolucji w Rosji 


Bezpośrednio po zwycięstwie rewn- 
łucji lutowej 1917 roku, tow. Fiel- 
ler zamieścił w piśmie SDKP i L 
„NASZA TRYBUNA“ (Nr 10 z dn. 
24E 1917 r), artykuł p.t. „REWO 
LUCJA W ROSJI“ wskazując, że 
proletariat rosyjski, obaliwszy carat, 
walczy przeciwko burżuazji o rewolu 
cię socjalistyczną: 

w Oto w marcu roku 1917 nie 
przejrzana fala rewolucyjna podno 
si się z nizin głębokich, wznosi się 
wysoko ponad wszystko i wściek- 

„tym zamachem, od jednego rzutu 

obala mur, stojący jej na drodze. 

I proletariat polski dorzucił swą 
część do Wielkiej Rewolucji roz- 
grywającej się dzisiaj w Rosji — 
jego tkwi dorobek w dziele milio 
nów. Walczył w jednym szeregu 
przez wiele lat. | 

A słowo stało się czynem! 

REWOLUCJA W ROSJI! 

Zrodził ją proletariat, wykoły= 
sał w swych głębiach, dał jej uros 


pokolenia w duchu socjalistycznym 
itp. 

Bo uroczystym przyjęciu w szere- 
gi Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
98 nowych członków — uchwalono 
rezolucję, w której młodzi nauczycie 
le przyrzekają nie szczędzić wysił- 
ków w wychowywaniu młodej ka- 
dry budowniczych Polski Socjalisty- 
cznej. o 


nąć w potęgę. Krwią i życiem aie] 
gliczonych swych synów dał jej 
początek — on, jej rodzie i wład 
cą. 

„.Zwycięstwo nad caratem, to 
akt pierwszy Rewolucji, teraz sta 
ją wobec siebie dwie siły: burżu- 
azja i prołetariat i między nimi 
właśnie pocznie się toczyć walka 
nieubłagana. 

„„Rewolucja proletariacka i impe 

.rializm — to dwie potęgi, wyłą- 
czające się i zwalczające się i dla 
tego musi rozpocząć się między 
nimi walka. Najbliższym hasłem 
Rewolucji — poza wywłaszcze- 
niem obszarników i żądaniem re- 
form robotników — musi być: 
PRECZ Z WOJNĄ! Im potężniej- 
Sza będzie organizacja robotnicza, 
jm szersze kręgi zatoczy rewolucja, 
tym szybsze będą widoki położe- 
nia kresu wojnie morderczej, 

Albowiem burżuazją francuska i 
angielska, posiadająca w Rosji 9l- 
brzymie kapitały, będą się obawia 
ły, aby zwycięski rząd — istotnie 
rewolucyjny, — nie odmówił pla- 
cenia długów, zaciągniętych przez 
krwawy.i lupieżczy carat. 

Nie plany zaborcze, lecz miedzy 


zbierania podpisów 


rym chrześcijańska demokracja, wy 
korzystując agresję amerykańską 
przeciw ludowi koreańskiemmu, pró- 
bowała stworzyć we Włoszech po- 
gromową atmosferę antykomunisty= 
czną i socjalistyczną, co miało być 
wstępem do likwidacji swobód de- 
mokratycznych, zagwarantowanych 
przez konstytucję. Jednakowoż £ar 
miar chadecji izolowania sił demo- 
kratycznych od razu chybił celu. 


„Polityka rządowa, znajdująca się 
pod jawnym wpływem amerykań- 
skich kół rządowych zakończyła się 
na tym odcinku całkowitym flas- 
klem. Gdy najbardziej reakcyjna 
część sztabu chrześcijańskiej demo- 
kracji sądziła, że może cały kraj po 
szczuć przeciwko komunistom, socja 
istom i innym szczerym demokra- 
tom, znaleźli się oni w ośrodku za- 
interesowania i sympatil coraz to 
szerszych warstw narodu. Kierow= 
nictwo Komunistycznej Partii Włoch 
stwierdza, że najlepszym tego dowo- 
dem jest olbrzymi sukces kampanii 
pod Apelem 
Sztokholmskim, Na nie się nie zdały 
żakazy i prześladowania policyjne! 
dotychczas zebrano już przeszło 16 
milionów podpisów pod Apelem. 


Komunikat zwraca uwagę komu- 
nistów, socjalistów i demokratów 
włoskich na inne fakty, które ujaw- 
niają, jak głębokie zmiany dojrzewa 
ją w duszy narodu, b 

Sam minister spraw wewnętrz- 
nych w ostatnim przemówieniu po- 
twierdził — żę polityka chadecji roz 


poczęta od agresji amerykańskiej w 
Korei napotkała nie tylko na silny 
opór komunistów, socjalistów i szcze 
rych demokratów. ale wywołała tak 
że i bierny opór warstw burżuazyj- 
nych, a przede wszystkim stanu śred 
niego. , 

Nawet w grupach dalekich oœ peł 
nej świadomości demokratyczaej bu 


gane są na drogę szsodliwą dla in- 
teresów całego narodu, 

Komunikat podkreśla, że stało się 
to dzięki konsekwentnej, pokojowej 
polityce Związku Radzieckiego oraz 
kompletnemu upadkowi prestiżu Sta 
nów Zjednoczonych spowodowane- 
mu agresją w Korei, 

Komunikat podzreślą następnie, 
że wszelkie próby ograniczania praw 
obywatelskich poprzedzone oszczer- 
czą kampanią. wszelkie próby zastra 
szania opozycji faszystowskimi meto 
dami napotkają na zdecydowany o~ 
pór narodu i świadczą jedynie © 
tym, że rząd zdaje sobię sprawę, że 
nie ma poparcia narodu, 

Kierownictwo partii stwierdza, że 
z każdym dniem wzrasta niebezpie- 
czeństwo powrotu do rządów jawnie 
reakcyjnych i ostrzega wszystkich 
robotników przed prowokacjami, któ 
re by miały posłużyć rządowi za pre 
tekst do aktów represyjnych. 

Niebezpieczeństwo to zagraża in- 
tóresom wszystkich warstw narodu, 

Uratowanie Włoch przed nową tra 
giczną awanturą wojny na służbie 
obcego imperializmu — kończy ko- 
munikat — jest zadaniem zapewne 
trudnym, ale najbardziej sziachet= 
nym i najważniejszym., Komuniści 
powinni stanąć na czele wałki o speł 
nienie tego zadania, 


narodowa solidarność proletariatu |i narodowe wyzwolenie ludu pracu 
jest hasłem rewolucyjnego prole” | jącego Polski i Rosji. 


tariatu rosyjskiego.. 


Równocześnie tow. Fiedler poddał 


Rewolucja rosyjska rzuca cień | ostrej krytyce błędy SDKP i L; 


swój olbrzymi na wojnę wszech - 
światową.. Wkraczamy w ostatni, 
rewolucyjny jej okres. Oby wios- 
na, która nadchodzi, była wiosną 
odrodzeńczą, wiosną proletariatu 
międzynarodowego”. 


O konieczności 
przezwycięzenia 

luksemburgizmu 
W pracy swej „W kwestii chłop - 
skiej“ (r. 1933) tow. Fiedler pisząc 
o chlubnych tradycjach rewolucyj - 
nych wielkiego proletariatu i SDKP 
i L wskazywał na ich wiekopomne 
zasługi w budzeniu świadomości po 
czucia odrębności klasowej proleta - 
riatu, w walce » wpływami burżuazji 
w klasie robotniczej, nad wszystko 
zaś w niezłomnej walce o internacjo 
nalizm, o ścisłe powiązanie rewolu 
cyjnej walki proletariatu polskiego 
z walką proletariatu rósyjskiego, 0 
obalenie panowania caratu, o zwy” 
cięstwo nad burżuazją, o społeczne 


„Żródłowa krytyka, przezwycię- 
żenie luksemburgizmu jest dla par 
tii naszej rzeczą wyjątkowo waż” 
ną. List Towarzysza Stalina, ` tóry 
te kwestie wysunał dla całej Mię. 
dzynarodówki, posiada szczególnie 
olbrzymie znaczenie dla KPP“, 

w» KPP początkowo stała na sta 
nowisku luksemburgizmu. W okre 
sie wojen imperialistycznych i re 
wołucji, gdy kwestia bezpośredniej 
walki o władzę staje się dia pio- 
Jetariatu sprawą aktualną, stano- 
wisko SDKP i L, rezygnujące ze 
zdobycia sojuszników w tej walce, 
staje się tysiąckroć szkoódliwsze i 
musi prowadzić do katastrofalnych 
klęsk". 


W kwestii chłopskiej 


„Zdobycie przez proletariat he- 
gemonii nad chłopstwem, porwa- 
nie go za sobą, dokonuje się nie 
automatycznie („samo przez się“), 


į świadQ dem U | rykańskje odnośnie stworzenia tew. 
dzi się świadomość, że Włochy wcią | armii europejskiej", przygotowane 


Wyjątki z prac tow. Franciszka Fiedlera 


= RE | SZA 


ale w praktyce oznacza. to ufundo- 
wanie ministerstwa wojny. „Tech= 
nicznym doradeą'* Adenauera został 
exhitlerowski generał vom Schwe- 
rin, były współpracownik Rommla. 
Voz Schwerin w czasie drugiej woj- 
ny światowej był dowódcą V dywi- 
zji pancernej w Afryce. Według in- 
formacji z Bonn nominacja ta uzy” 
skała „pełną aprobatę" zachodnich 
akupantów. 

Mianowanie von Schwerina, aro- 
gancka pewność siebie Adenauera 
spowodowane są jak najbardziej za- 
chęcającymi gestami ze strony ame- 
rykańskich podżegaczy wojennych. 
12 września rozpoczęły się w No- 
wym Jorku konferencja ministrów 
spraw zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji. Konferencję tę 
poprzedziła oficjalna deklaracja 
Trumana, zapowiadająca: „znaczne 
zwiększenie amerykańskich sił zbroj 
nych w Europie Zachodniej“. W ko- 
mentarzu do tej deklaracji wa- 
szyngtoński korespondent gazety 
„Monde“ doniósł, że propozycje ame 


do przedłożenia konferującym mini- 
strom, przewidują stworzenie 10 dy- 
wizji trizonialnych. Cała „armia eu- 
ropejska'* ma się składać z 60 dy- 
wizji: 

Pierwsze doniesienia Reutera g 
przebiegu konferencji wskazują, że 
trzej imperialistyczni ministrowie 
uzgodnili jako pierwszy punkt por 
rządku dziennego sprawę „żorgani- 
zowania systemu obrony Zachodniej 
Europy włącznie z problemem wkła 
du Niemiec Zachodnich“. Czyż moż- 
na się dziwić, że Adenauer postępu- 
je tak, jak gdyby miał już dywizje 
faszystowskie w kieszeni? 

Reakcyjna prasa Europy Zachod- 
niej robi co może, by wytłumaczyć 
zaniepokojonej opinii publicznej, że 
nowy Wehrmacht jest co najmniej 
„złem koniecznym”. Oczywiście do- 
bór argumentacji dostosowany jest 
do klienteli. Faszystowski „Figaro“ 
może sobie pozwolić na wyrażenie 
„żywego zadowolenia” z remilitary- 
zacji Trizonii oraz rozpisywać się na 
temat ,„przychylnego przyjęcia przez 
Waszyngton ewolucji opinii francu- 
skiej w kierunku akceptacji nie- 
uniknionych zbrojeń zachodnio - nie 
mieckich”. „Figaro“ jest bowiem 
czytane przede wszystkim przez ex- 
kolaboracjonistów, dle których 
współpraca z faszystami niemiecki- 


lecz jest uzależniene od siły i roz 
machu rewolucyjnego ruchu prole 
tariatu, od siły i znaczenia jego 
partii klasowej, od słusznej taktyki 
tej partii. Dlatego między innymi 
Lenin przywiązywał tak olbrzymią 
wagę do stworzenia silnej, jedno- 
litej partii proletariackiej, dlate- 
go walczył uporczywie z wszelki” 
mi odchyleniami i szedł na rozłam 
a mieńszewikami i centrystami" 
(„W kwestii chlopskiej* 1933), 


«x s 
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Analizując tradycje wyzwoleń 
czych walk chłopstwa w Polsce, tow. 
Fiedler pisze w swej pracy „W kwe 
stii chłopskiej" (1983): 


„Byłoby niesłychanym błędem, 
gdybyśmy ruch rewolucyjny „Gro 
mady Grudziądz”, bądź ruch Ście. 
giennego, lub inne ruchy chłopskie 
uważali za ruchy bez jutra, a na- 
wet za ruchy reakcyjne. Były to 
ruchy burżuazyjno - demokratycz* 
ne, rewołucyjno . postępowe, były 
to próby chłopstwa polskiego do- 


mi jest dalszym ciągiem ich uprze- 
dniej działalności. 

Inne paryskie dzienniki reakcyj- 
me są ostrożniejsze w wyrażaniu 
entuzjazmu, Starają się przyzwy” 
czajać czytelników stopniowo do my 
šli o wskrzeszaniu faszystowskich 
oddziałów niemieckich. Taki np. 
„Combat“ pisze, że „można się obu- 
rzać na projekty remiltaryzacji 
Niemiec, ale nie można się im dzi- 
wić*. Dzienniki brytyjskie również 
trzymają się linii „nie wyrażania 
entuzjazmu wobec przykrej koniecz 
ności“. Tak czy owak daję się wy= 
czuć wspólną platformę tej kamper 
nii, motywującej wskrzeszenie Wehr 
machtu rzekomą  „koniecznością”, 
Prasa imperialistyczna stara się czy 
telnikowi wbić w głowę, że decyzja 
zapadła i nie pomogą żadne dąsy. 
„America locuta — causa finita“ 

Osobne miejsce należy się stano- 
wisku.  niestrudzonego orędownika 
niemieckiego militaryzmu i szowiniz 
mu, a więc — jak łatwo się domy- 
śleć — oficjalnego organu Watyka- 
nu „Osservatore Romano". Dzien- 
nik ten poparł i podpisał się obu- 
rącz pod ostatnim z wielu oświad- 
czeń Adenauera, w którym domagał 
się on utworzenia „silnej pólicji 
ochronnej”, wyposażonej w broń 
przeciwpancerną. Poza tym „OSsete 
vatore Romana" domaga się zwiek- 
szenia zachodnio - niemieckiej pro- 
dukcji stali. Nie ma pofrzeby wyja- 
śniać dlaczego. Nowy Wehrmacht, 
którego tak żarliwym propagatorem 
jest Watykan, potrzebuje broni. Dla 
produkcji czołgów potrzebna jest ta 
stal, której się tak domaga „Osser- 
vatore Romano". 

Koła machiny zbrojeniowej Tri- 
zonii, popychane rękami imperiali" 
stów, zaczynają się toczyć, Okupa" 
cyjne włądze brytyjskie ogłosiły ga. 
przestanie demontażu zachodnio = 
niemieckich fabryk zbrojeniowych, 
m. in. zakładów Kruppa w Essen. 
Adenauer gra w coraz bardziej or 
twarie karty. Wszystko już przygo” 
towano: sztab, ministra wojny, ka" 
rabiny, mundury. Brakuje tylko jed 
nego. Nie ma i nigdy nie będzie zgo- 
dy mas pracujących. W Trizonii na» 
rasta fala oporu narodowego. Rrzep 
nię ruch obrońców pokoju we wszy” 
stkich krajach, Ogarniając coraz 
szersze masy, ruch ten będzie dosta- 
tecznie silny, by pokrzyżować zbrod 
nicze plany podżegaczy wojennych. 


Walka o pokój 


Z artykułu p.t. „Przyszłą wojna to 
talna“, („Nowy Przegląd“ maj 1935 
roku).: 

„Przy dalszym istnieniu kapita- 
lizmu, postęp techniki niesie ma- 
sóm w czasie pokoju nędzę i płód, 
brak pracy i poniewierkę, w razie 
zaś wojny grozi fizycznym wytę- 
pieniem. „żywą siłą” wojny staje 
się na równi z armią, cała klasa 
robotnicza, podtrzymująca produk= 
cję w czasie wojny. Burżuazja bę 
dzie w przysziej wojnie planowo 
i celowo tępić tę żywą siłę nieprzy 
jacielskiego kraju. Lecz istnienie 
ZSRR — kraju, gdzie klasa robot 
nicza jest „żywą siłą” w innym 
jeszcze znaczeniu i gdzie proleta 
riat, wolny od jarzma kapitału, 
swobodnie i świadomie tworzy hi- 
storię, przez urzeczywistnicnie 30. 

* cjalizmu, otwiera nową epokę w 

dziejach ludzkości, 

Wszystkie narzędzia mordu i 
wszystkie teorie mórdu zwrócone 
będą przede wszystkim ku znisz- 
czeniu czołowej siły światowej re- 
wolucji socjalistycznej — ZSRR. 
Wiszące nad światem groźne nie 
bezpieczeństwo wojny, zagraża 
przede wszystkim ZSRR. Obrona 
ZSRR stanowi dla proletariatu 


konania rewolucji agrarnej, zbu” międzynarodowego . centralny 
rzenia feudalizmu z dołu, drogą punkt walki o pokój, 
rewolucyjną”, (d.c.n.) 
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Warszawa- Stolica Socjalistycznej Polski 


Uchwała Biura Organizacyjnego KC 


— drogowskazem w pracy organizacji partyjnych 
O czym zapomnieli towarzysze z ZPB im.Kunickiego 


„Wykonanie zadań Planu 6 - letniego wymaga 


wyższy poziom pracy przemysłu i usunięcia źródeł 
Nakłada to na Partię obowiązek głębszej 


podniesienia na 
jego słabości. 


niż dotad znajomości 


spraw przemysłu i wzmocnienia na zakładach walki o produkcję. 


Organizacje partyjne 


przemysłu bawełnianego muszą się poczuć w 


pełni odpowiedzialne za gospodarkę swoich zakładów i wykonanie 


planów*, 


(Z itchwały Biura Organizacyjnego KC o pracy i zadaniach Partii w przemy- 


śle bawełnianym). 
[Jenat Biura Organizacyjnego 
KC „o pracy i zadaniach Partii 
w przemyśle bawełnianym" głęboko 
zanalizowała przyczyny braków 1 
niedomagań przemysłu bawełniane- 
go, podkreśliła rolę organizacji par 
tyjnych w walce o realizację pla- 
nów produkcyjnych, postawiła 
przed ogniwami partyjnymi w zakła 
dach. obowiązek wzięcia na siebie 
pełnej odpowiedzialności za wyniki 
pracy tych zakładów. Uchwała BO 
wskazała organizacjom partyjnym 
na konieczność gruntownego rozżpa 
trzenia ich dotychczasowej działal 
ności i wspólnego, kolektywnego o- 
pracowania nowych, lepszych metod 
pracy. 


Dla organizacji partyjnych w 
przemyśle bawenianym nowa u= 
chwała BO winna była stać sie 


punktem zwrotnym w ich dotychcza 
sowej działalności, winna była po- 
móc im w wykryciu błędów i wska 
zać nowe drogi. prowadzące do zwy 


cięskiej realizacji zadań Planu $- 
lelniego. 
Zobaczmy jak organizacja partyj 


na w ZPB im. Kunickiego wypełnia 
wytyczne Biura Organizacyjnego 
KC, jak na swym terenie rozpraco 
wuje i wprowadza w życie tę u- 
chwałę. 


Zapomniano 


o sprawach 

bardzo ważnych 
Joe organizacji podstawo 
wej, tow. Michalak, przedkłada 
mam opracowany na podstawie u- 
chwały BO projekt uchwały propo 
nowany przez egzekutywę organiza 
cji ZPB im. Kunickiego. Obszerny 
to i wydało by się bardzo rzeczowy 


projekt. Szeroko i wyczerpująco 0- 
mawia zagadnienia szkolenia, zawo 
dowego i partyjnego. współzawo- 
dnictwa, walki z postojami, kontroli 
pracy rady zakładowej, kontroli wy 
konywania planów, działalności 
wśród młodzieży i kobiet. Uwzglę- 
dniając dotychczasowe błędy, nakre 
éla plan działania dla aktywu par 
tyjnego. 

Odpowiedzialnymi za realizację 
każdego Z punktów, egzekutywa pro 
ponuje uczynić poszczególnych to- 
warzyszy z Komitetu Fabrycznego 
i z kierownictwa zakładów. Czy ie 
dnak projekt uchwały, mówi o 
wszystkich istotnych dla Zakładów 
im. Kunickiego sprawach, czy uwzgle 
dnia wszystkie istniejące tu braki? 

Jeszcze raz przeglądamy go punkt 
po punkcie. Jednocześnie badamy 
stan wykonania planów, przerzuca- 
my protokóły z narad wytwórczych. 
Nie trudno dostrzec; że towarzysze 
z egzekutywy zapomnieli o trzech 
poważnych bolączkach, a raczej po 
traktowali je marginesowo, zaledwie 
wspominając o nich w projekcie u- 
chwały, nie wysuwając ich, Jakby 
ta należało zrobić, na pierwszy plan. 

Jakie są to braki? — Niska jà- 
kość, słaba dyscyplina pracy i częs- 
te awarie. 

Projekt uchwały nie wpomina nie 
stety o tym, jak organizacja partyj- 
na winna organizować kampanię © 
podniesienie jakości produkcji, nie 
wskazuje na jej rolę i zadania przy 
podnoszeniu dyscypliny pracy, nie 
mobilizuje organizacji partyjnej na 
odcinku walki z awariami. 

A przecież uchwała Biura Organiza 
cyjnego wskazuje między innymi 
na te trzy czynniki, jako podstawo 
we braki w pracy całego przemysłu 


bawełnianego, podkreślając z nacis- 
kiem, że zwłaszcza na tych odcin- 
kach, organizacje partyjne winny 
wzmóc swą działalność. 


Trzeba jak najszybciej 
zapoznać załogę 
z projektem uchwały 


est rzeczą zrozumiałą, że projekt 
uchwały powinien zostać jak naj. 
szybciej uzupełniony przez aktyw 
partyjny i związkowy, przez całą ża 
łogę zakładów. Egzekutywa postano 
wiła projekt ten przedłożyć na ze- 
braniach organizacji oddziałowych i 
podstawowej, na zebraniu aktywu 
związkowego oraz na naradach wy 
twórczych. Myśl ze wszech miar słu 
sma i godna 'uznania. Należało by 
jak najszybciej wprowadzić ją w ży 
cie, wzbogacić projekt uchwały, u- 
chwalić go i rozpoczać realizację u- 
chwały na wszystkich odcinkach. 
Jednakże jak dotąd kierownictwo 
organizacji partyjnej działa zbyt 0- 
pieszałe. Aczkolwiek projekt uchwa 
ły opracowany został przez egzeku 
tywę już dwa tygodnie temu, do- 
tychczas odbyło się w tej sprawie 
zaledwie jedno zebranie organizacji 
oddziałowej przedzalni, które w do 
datku nie wniosło nic nowego i nie 
uzupełniło projektu egzekutywy. 
Dalsza akcja zatrzymała się w miej 
scu. 
Towarzysze z ZPB im. Kunickie- 
go powinni nadrobić opóźnienia 1 


Uchwała Biura Organizacyjnego 
powinna j musi przynieść radykalne 
uzdrowienie sytuacji, do 
przeorać wszystkie odcinki produk> 
cji. wyciągnąć na światła dzienne 
to wszystko co przeszkadza, co utru 
wyprosto- 
kro- 


gruntu 


dnia pracę robotnikom. 
wać drogi po których winny 


$ladem naszych korespondencji 


Usuwamy braki-zwalczamy nie 


W swej korespondencji z dn. 22 
sierpnia pt „Niedbalstwo czy zła 
wola” tow, Saar ż ZPB im. Marchlew 
skiego podał przykłady mamolra- 
wienia na dziedzińcu fabrycznym 
worków oraz bel makulatury. W od 
powiedzi rada zakłądowa fabryki 
wyjaśnia: „Naqgromadzenie bel z ma- 
kułaturą i zużytymi cewkami pow- 
stało ną skutek nieadbierania tych 
odpadków przez Centrale Odpad- 
ków Użytkowych. oraz. z racji nie- 
przydzielenia nam rozdziełnika na 
wysyłkę odpadków wagonami, Roz- 
dzielnik taki otrzymaliśmy dopiero te 
lefonieznie w dniu 11 września br. i 


odpadki te zostaną w najbliższym 
czasie skierowane do fabryki pa- 
pieru“. 
# > 5 
Tow. Małolepszy z ZPB, im. Har- 


nama w korespondencji pt. „Zapom- 
niane tablice” pisał o tym, że jeszcze 
w końcu sierpnia na tablicy fabrycz- 
nej widniały gazety z początku lipca 
brr W wyjaśnieniu rady zakłydowej 
tych zakładów czytamy: „Wstrzy- 
manie wywieszania gazet, jakie na- 


Radośnie obchodziliśmy 
Święto Plonów 


W naszej spółdzielni produkcyj- 
nej w Jackowicach, pow. łowickie- 
go, obchodziliśmy tradycyjne do. 
żynki. Już od wczesnego ranka 
licznie przybywali chłopi z oko- 
licznych wiosek, aby wziąć udział 
w pierwszych dożynkach, obchodzo 
nych w naszej spółdzielni, jak rów- 
nież w pierwszym Święcie Plonów 
w okresie Planu 6-letniego. Uro- 
dzaje w tym roku były doskonałe, 
toteż na twarzach wszystkich ze- 
branych malowała się radość. 

W uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele partii politycznych 
i organizacji społecznych oraz eki. 
py robotnicze z Łodzi i Łowicza, 
Dożynki stanowiły przegląd na- 
szych osiągnięć w dziedzinie tol- 
nictwa oraz były żywiałową ma- 
nifestacją na rzecz pokoju, Dożyn- 
ki odbyły się pod hasłem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, w którym 
miasto j wieś przystępują do 
wspólnej pracy nad wykonaniem 
Planu 6-letniego, kładącego pod- 
waliny socjalizmu w Polsce. e 

Franciszka Michalska œ 

korespondent chłopski „Głosu ” 

ze spółdzielni produkcyjnej Jac* 
kowice, pow.,łowickiego. 
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:stapito w lipcu, spowodowane zosta- 


to ograniczeniem funduszów rady na 
prenumeratę gazet. Obecnie decyzja 
rady zwiększono fundnsze na ten cel 
i już od 5 września świeże gazety SĄ 
co dzień umieszczone na tablicy”, 


* * 
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Z korespondencji tow. Wilka z:Pil- 
mu Polskiego pt. „Szatnia na stry- 
chu” wynikało, że pracownicy Ate- 
lier byli pozbawieni szatni. ponieważ 
przez dziury w dachu woda lała się 
wprost na ubrania nielicznych Śmiał- 
ków, którzy odważyli się korzystać 
tej „szatni. Film Polski w związku 
z tym nadesłał następujące wyja- 
śnienie: „Szatnia na strychu dla gru- 
py  tęchniczno-oświetleniowej jest 
szatlnią tymczasową, do czasu wykoń 
częnia budynków gospodarczych. Je- 
dnocześnie nadmieniamy, że dach tej 
prowizorycznej szatni został już po- 
kryty papą i posmarowany smołą”, 


z 


a Ea dy pd a A A EZ 2 6 ŻE TA W ŻA 


dbalstwo 


* 

W związku z korespondencja tow. 
Florczóka pt. „Czy to jest współpraca 
międzyząkładowa”, Dyrekcja ZPP im, 
Jurczaka wyjaśnia: .W lipcu zwró- 
ciliśmy sie do zakładów im, Szen- 
walda, w których pracuje tow. Flor- 
czak, o dostarczenie nam towaru do 
wykończalni, Towar dostarczono, 
Jednakowoż przez pomyłkę pracowni 
ków magazynu istotnie podano zakła 
dom Szenwalda fałszywy termin wy- 
kończenia partii. Zaznaczamy, że nie 
żadnej złośliwości, je- 
które 


było w tym 
dynie zwykłe niedopatrzenie, 
nigdy się nie powtórzy”. 


* * 


+ 


ze swym projektem uchwały jak naj 
szybciej wystąpić do organizacji par 
tyinej oraz do całej załogi i kolekty 
wnie opracować metody działania. 
czyć administracja, organizacja par 
tyjna i organizacja związkowa za- 
kładów. i 

W odpowiedzi DOKP na korespon 
dencję tow. Jacaka pt. „Brak apte- 
czek na stacjach kolejowych” czyla- 
my: „Ostatnio zamówionych zostało 
100 skrzyń sanitarnych, które po za- 
opatrzeniu ich w niezbędne Środki 
opatrunkowe, w najbliższym już cza- 
sie zostaną rozesłane do poszczegól- 
nych jednostek służbowych”. 


Zablokowane miliony 


w przemyśle odzieżowym 


"Wytyczne IV i V Plenum KC 
PZPR wyraźnie stawiają zadania 
przyspieszenia cyklu obrotów 
środków. pieniężnych. Jednym z 
zasadniczych współczynników 
przyspieszenia tego obiegu jest 
niedopuszczenie” do tworzenia się 
zbędnych remanentów, czy to su- 
Towcea, cży materiałów gotowych. 
A tymczasem w magazynach 
Zakładów Przęm. Odzieżowego 
im, Próchnika wciąż jeszcze nie 
upłynniono 90.000 szpulek jedwa- 
biu. setek metrów tasiemek, ty- 
sięcy sztuk różnych guzików. ty- 
sięcy haftek i t. p, Ogółem war- 
tość samych dotąd nie upłynnio- 
nych resztek wynosi 5 mil. zł. 


„Uważam, że remanentami ty- 
mi winien się wregzcie zaintere- 


” 


sować CZPO i pomóc naszym za- 
kładom przy ich upłynnieniu, 
M, Stasiak 


Zakł Przem. Odzież. 
im. Próchnika. 


Towarzysze przekonali się samí, 
że uchwała BO — to niezawodny 
drogowskaz w ich pracy. Wszak to 
na podstawie uchwały BO grunto- 
wnie zbadali przyczyny niewykony- 
wania baz produkcyjnych przez po- 
ważną część załogi i opracowali no- 
we, skuteczne metody szkolenia za- 
wodowego, podnosząc odpowiedzial- 
ność kierowników, salowych, maj- 
strów i instruktorów. Na podstawie 
uchwały BO organizacja partyjna 
zajgła się bliżej naradami wytwór- 
czymi i technicznymi, powodująe o- 
pracowanie stałego kalendarzyka 
tych narad. Ruszyło z miejsca szko 
lenie partyjne i szkolenie agitalo- 
rów. Egzekutywa organizacji opra- 
cowała plan uaktywnienia organi- 
zacji oddziałowych oraz przeprowa 


dziła podział odpowiedzialności w 
egzekutywach oddziałowych. 
Organizacja partyjna ZPB im. 


Kunickiego powinna jeszcze lepiej 
posługiwać się wytycznymi zawarty 
mi w uchwale BO, wykorzystuiąc 
wszystkie zawarte w niej zalecenia 
i wskazówki. zapoznając z nimi jak 
najszersze rzesze robotników, czer- 
piąc z nich wytyczne dla dalszej pra 
cy. 

Tylko w ten sposób postępując 
zdoła ona wypełnić całkowicie zada 
nia jakie przed organizacjami par 
tyjnymi w przemyśle bawełnianym 
stawia Komitet Centralny. 

H. Sam. 


Prezydent RP 
WSM na Żoliborzu, 


Bolesław Bierut zwiedził 
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Osiedle Mieszkaniowe 
Foto — AR Nowosielski 


Ln.a 8 września br. w Warszawie została otwarta Wystawa Projok= 


tów: Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
Wystawa ta pokazuje rozbudowę Warszawy i 


Planie 6-1etnim. 


i osiedli warszawskich. 
osiedli warszawskich w 


Na zdjęciu: fragmenty ulic, Mokotowskiej, Wilczej i projektowanej 


nowej ulicy. 


Akcja „H“ rozwija się coraz lepiej 


Punkty skupu należy otoczyć czujniejszą opieką 


Akcja „H“, która zapewniła chło- 
pom - hodowcom trzody chlewnej 
stałe i opłacalne ceny ‘oraz pewny 
rynek zbytu, rozwija sie coraz lc- 
piej. Chłopi kontraktują chętnie i 
wyhadowane sztuki odstawiają na 
czas do punktów skupu gminnych 
spółdzielni „Samopomocy Chłop- 
skiej”, Przykładem może służyć paw. 
skierniewicki. gdzie plan kontrakta- 
cji trzody chlewnej na I kwartał 
1951 r. został wykonany z poważną 
nadwyżką. Plan został przekroczony 
prawie we wszystkich powiatach na 
szego województwa, co jest bez- 
sprzeczną zasługą gminnych spół- 
dzielni: 

Nie brak jednak jeszcze wielu nie- 
dociągnięć ze strony. gminnych spół- 
dzielni przy samej organizacji sku- 

u żywca, jak również ze strony de- 
legatur Centrali Mięsnej, zajmującej 
się odbiorem od gminnych spółdziel- 
ni zakupionych przez nie sztuk, 

Przyczynia to niemało szkód za- 
równo państwu jak i gminnym spół 
dzielniom, a nierzadko i samym ho- 
dowcom. IT tak więc np. niedbalstwo 
Delegatury Centrali Mięsnej w Skier 
niewicąch naraziło na powaźne stra 
ty gminna spółdzielnię w Dębowej 
Górze. pów. skierniewickiego. W cią 
gu 4 dni kilkanaście świń i kilkana- 
ście cieląt pozostawało na miejscu 
skupu, co spowodowało padnięcie 
tuczników, nie licząc ubytku na wa- 
dze pozostałych sziuk, 

Ponosi ty również winę i. gminna 
spółdzielnia. która powinna była za- 
froszczyć się go nieodebrane przez 
Centralę Mięsną sztuki i nie dopu- 
ścić do tak poważnych. strat, 

Natomiast już bezpośrednio w in- 
teresy hodowcy godzi brak ochrony 
rynku į tolerowanie elementów spe- 
kulacyjnych na spędach: W dniu 7 
sierpnia br. do punktu skiipu w gmi 
nie Wielgomłyny ob. Mrózińs 


Nasi korespondenci piszą 


mady Krzętów dostarczył 
wagi około 150 kg. Kierownictwo 
spędu oświadczyło, że za sztukę tę 
może mu wypłacić po 178 zł, za kg. 
tj. niżej ceny, urzędowej. 

Hodowca nie zgodził się na to, 
uważając cenę. podaną przez kierow 
nictwo spędu za krzywdzącą go. Ale 
po dłuższym namyśle, zdecydował 


się w końcu na sprzedaż. Sztukę ię: 


nabył od niego nieznany osobnik, 
rzekomo dla dalszej hodowli, płacąc 
mu cenę, wyznaczoną przez Kierow- 
nictwo spędu. kazało się później, 
że nabywca jest spekulantem, który 
sprzedał gminnej spółdzielni tego 
samego dnia tę samą sztukę, po 204 


zł, za kg. tj. za cenę oficjalną. Za-. 


chodzi pytanie dlaczego kierowni- 
ctwo spedu. płaciło w Wielgomły- 
nach różne ceny za te same sztuki, 
w zależności od tego, kto je sprze: 
daje? 

Tego rodzaju fakt wywołuje słusz 
ne rozgoryczenia „wśród hodowców, 
a zarazem wskazuje na kenieczność 
roztoczenia  baczniejszej kontroli 
nad spędami zwierzą( rzeźnych. 

Spekulanci konsekwentnie wypie- 
rani z naszego życia gospodarczego, 
usiłują wcisnąć się jeszcze tu i ów- 
dzie, chcąc żerować na nieświadomo 
ści chłopów pracujących. Wykorzy- 
stują oni skwapliwie brak czujności 
ze strony organizacji partyjnych o- 
raz kierownictw placówek uspołecz- 
nionego handlu wiejskiego. 

Bywają również wypadki przecią- 
gania przez gminne spółdzielnie wy- 
płaty należności za odstawione zwie 
rzęta rzeźne. Oczywiście, nie zache- 
ca to chłopów do kontraktowania. 
A przecież gminne spółdzielnie do- 
skonale wiedzą. ile sztuk zostanie 
przyprowadzonych na spęd, i powin- 
ny z góry przygotować odpowiednią 
ilość pieniędzy. Nie czyni tego gmin- 


Ki z gro | na spółdzielnia w Maluszynie, zwle- 


„Trójka terenowa nie w porę 


zawiesiła swą działalność 


Zbliża się okres przewozów je- 
siennych, okres największego na- 
silenia prac w  kolejńictwie. 
Chcąć w terminie i sprawnie ża- 
opatrzyć miasta w żywność oraz 


Słuchacze Technicum 


nie zapominają o Warszawie 


W tych dniach w Państwowym 
Technicum Włókienniczym od- 
było się zebranie, poświęcohe 
emówieniu planu pracy na rok 
bieżący. Na zebraniu tym słucha- 
cze z dumą podkreślali. że 20- 
stały dotrzymane wszystkie do- 
tychczasówe zobowiązania uczel- 
ni, czy to dotyczące uczczenia 
Święta PKWN. czy przyśpiesze: 
nia odbudowy Warszawy. 


p 


Tak więc słuchacze przepraco- 
wali 5 dni w okresie urlopowym 
w swych zakładach Macierzy- 
stych, a 600 spośród nich poświę- 
ciło 1 dzień pracy przy odzruzo- 
waniu Bałut. Kwotę. uzyskaną tą 
drogą, przekazano na odbudowę 
Warszawy. 

J, Olszewicz 


Państw. Techn. Włók. 


opał, musimy my, kolejarze, naj- 
bardziej usprawnić naseą pracę. 
zlikwidować wszelkie usterki, któ 
re mogłyby utrudnić transport, 

Dlatego też wysuwa się obec- 
nie konieczność urządzenią nara- 
dy wytwórczej, która zajęłaby się 
tymi zagadnieniami, Niestety 
jednak „trójka terenowa“ która 
mą na celu organizowanie i przy 
gotowanie narad w tym okresie 
jakby zawiesiła swą działalność, 
i od dwóch miesięcy nie pomy- 
ślała o zebraniu się. 

Wielki już czas, aby tą sprawą 
zajęła: się organizacja partyjna. 
Nie wolno nam zmarnować ani 
jednego dnia. 

Stanislaw Gromiee 
PKP Łódź Fabryczna. 


sztukę hkając z wypłatami. Np. ob. Feliks 


Zaradą musiał trzykrotnie zgłaszać 
się po należność za mdstawionego 
tucznika, tracąc niepotrzebnie czas. 

To wszystko wskazuje, że szereg 
organizacji partyjnych nie wykazuje 
jeszcze dostatecznej czujności wobec 
bardzo różnorodnych zakusów wro- 
ga klasowego. 

Spekulanci jeszcze działają i trze- 
ba ich bezwzględnie zwalczać, 


Wzorowy traktorzysta 


Tow. Stefan Barański, syn "uło- 
pz małorolnego, sam chłop małorolny 
pcaiadający 1,5 ha ziemi, jest najlep 
szym traktorzysta POM w Strzelcach 
Wielkich, "pow. radomszczańskiego. 
Członkowie spółdzielni produkcyjnej, 
gdzie orze ziemię pod zasiewy jesien 
ne. są bardzo zadowoleni z jego pra 
cy. tak pod względem ilości, jak i ja- 
kcści. 


Jak usprawnić kurację 
* na wczasach leczniczych 


W roku bieżącym wyjechało na 
wczasy zdrowotne do Krynicy zna 
cznie więcej ludzj pracy, niź w To- 
ku ubiegłym. Wczasy takie trwa- 
ią 3 tygodnie, gdyż okres ten jest 
niezbędny dla przeprowadzenia 
właściwego leczenia, Niestety, 
praktyka wykazała, że 21 dni pò- 

„ bytu w Krynicy nie pokrywa się 
bynajmniej z 21 dniami kuracji. 
Wczasowicze dużą cześć czasu, 
przeznaczonego 'na leczenie, spe- 
dzają w kolejkach do lekarza, (šte 
dnio od 2 do 4 dni), później do 
tzw. biura planowania zabiegów, 
ustałającego terminy zabiegów na 
10 dni z góry. 

Ostatecznie z 21 dni, przeznaczo 
nych na zabiegi, przynajmniej 
czwartą część trzeba zmarnować na 
różne wyczekiwania ; załatwienie 
formalności. 

Wobec tego, iż wczasy lecznicze 
czynne są przęz cały rok, należe- 
ło by jeszcze teraz w Krynicy do: 
prowadzić do większej przepusta- 
wości biura planowania i zwiększyć 
personel lekarski tego poważnego 
uzdrowiska. 


Eugeniusz Skrzypczak, 


Robotnice łódzkie 
tdotrzymują słowa . 


Dia uczczenia obrad I Polskiego 
Kongresu Pokoju włókniarki Ło- 
dzi podjęły liczne zobowiązania, 
hędące obecnie w stadium reali- 
zacji. 

W ZPB im. t Maja w przędzalni 
cienkoprzędnej 30 prządek prze- 
szło z obsługi 4 stron na ob- 
sługę 5, zaś 5 prządek z obsługi 
4 stron na 6. Jedną z pierwszych, 
która przeszła na obsługę 6 stgon, 
jest ZMP-ówka Zofia Kielanowicz. 


W  przędzalni śŚrednioprzędnej 
ZPB im, 1 Maja wszystkie kobie- 
ty-z inicjatywy ZMP-ówek obsłu- 
gują obecnie 3 strony, Wiesława 
Piechna, Aurelia Sabela, Hono- 
rata Jakubczyk, Janina Chrustow= 
ska, Maria Nowacka i Irena Wo- 
zniak przekraczają znacznie swoje 
normy. Na wyróżnienie zasługu* 
je także ob, Helena Jaworska, bę- 
dąca mężem zaufania, która po 
młodzieżówkach pierwsza przeszła 
na obsługę 3 stron. i 


W ZPB im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej na obsługę zwiększonej 
ilości wrzecion przeszło 45 przą- 
dek. Przykładem Świeci tutaj ob. 
Janina Węziak, która jest prząd- 
ką od 22 lat. Wytężoną pracą 
pragnie ona zadokumentować swą 
wolę obrony pokoju, 


Robotnice dają wyraz swej doj- 
rzałości politycznej i społecznej, 
przyczyniając się wydatnie do 
rozwoju ruchu wiełowarsztatowe- 
go. Należało by jednak otoczyć 
ten masowy zryw kobiet jak naj- 
troskliwszą opieką aby każdy 
dzień powiększał uastępy robot- 
nic, przekraczających plany pro- 
dukcyjne. 

Zarówno centralne zarządy prze 
mysłowe, jak i rady zakładowe o- 
raz majstrowie winni stale o tym 
pamiętać. 

Genowefa Pietrzak, 


Rady kobiece 


|| Co mówi dotychczasowy przebieg zebrań wyborczych 


Wybory do rad kobiecych w za- 
kładach pracy oraz instytucjach są 
już obecnie na ukończeniu. 85 moc. 
przewidzianych zebrań wyborczych 
już się odbyło. Przebiegały one pod 
hasłem przedterminowego wykona- 
nia Planu 6-letniego i wzmożonej 
walki w obronie pokoju. W toku 
przeważającej ilości zebrań podej- 
mowane były zobowiązania produk- 
cyjne, które już zostały wypełnione 
lub znajdują się w trakcie realizacji, 
Kobiety łódzkie złożyły jeszcze je- 
den dowód swej ofiarności i entu- 


„zjazmu pracy. 


Obecnie terminy wyborów do rad 
kobiecych są ustalane właściwie. Po 
czątkowo związki zawodowe cheia- 
ły sobie pracę uprościć i narzucały 
kalendarzyk zebrań w sposób me- 
chaniczny. niedostosowany do możii 
wości poszczególnych zakładów. 

Ostatnio sprawy te uregulowano i 


mają wiele 


zebrania wyborcze odbywają się w 
dniach i godzinach, wygodnych dla 
załóg, w obecności przedstawicieli 
rady żakładowej oraz dyrekcji, 


Niestety, należy jednak stwierdzić, 
że w przeciwieństwie do zakładów 
produkcyjnych, gdzie na zebraniach 
wyborczych — rozwija się żywa dy- 
skusja i podejmowane bywają po- 
ważne zobowiązania produkcyjne, 
w instytucjach. zatrudniających in- 
teligencję pracującą, na ogół rzadko 
zgłaszane są zobowiązania, a dysku- 
sja toczy się ospale. Jako przykład 
możę służyć zebranie w Zarządzie 
Nieruchomości Dzielnicy Śródmie- 
ście, 


Rozpatrując przebieg dotychczaso 
wych zebrań wyborczych trzeba jas- 
no zdać sobie sprawę z konieczności 
stałego podnoszenia uświadomienia 
kobiet pracujących zarówno w fa- 


Kobiety przoduja 


w spółdzielczych zakładach pracy w Szczecinie 


Wśród kilku tysięcy kobiet pracu- 
jących w szczecińskich zakładach 
spółdziełtczych znajduje się duża wy- 
bitnych przodownic pracy. t 

M.in. w Spółdzielni Garbarzy im. 
Małgorzaty Fornalskiej, zajmującej 
się uszlachetnieniem skór z ryb i dro- 


w 


Tow, Czuchno — kolchoźnica ra- 
dziecka z wizytą w spółdzielni pro- 
dukeyjnej w Wilkowicach, 


Radośnie śmiały się oczy tow. 
Praskowii Czuchne, przewodniczą= 
cej jednego z radzieckich  kołcho- 
zów, gdyz odpowiadała na serdeczne 
powitania wilkowickich chłopów. 
Spośród wszystkich delegatów ona, 
jako najstarsza, majbardziej do- 
świadczona gospodyni, miała naj- 
więcej tematów do rozmowy z ko- 
bietami  wilkowickiej spółdzielni. 
Odpowiadając na powitanie rzekła 
krótko. 

— „Władza radziecka wyzwoliła 
kobiety z ucisku, w którym tkwiły, 
z ciemnoty i zacofania. Władza ra- 
dziecka uczyniła z nas świadome o- 
bywatełki, współbudowniczych pań- 
stwa. socjalistycznego”. 

Mówiąc to tów. Czuchno miała 
przede wszystkim siebie na myśli. 
Przecież to ona sama była dawniej 
wyrobnicąa na wsi, po tym za nę- 
dzne grosze pracowała w fabryce, 
Nie umiała czytać ani pisać. Wiel- 
ka Rewolucja Październikowa zmie 
niła do gruntu jej życie. Jako człon 
kini kołchozu, wespół z całą wsią 
budowała nowe, lepsze jutro. Posła 
no ją do szkoły.-Po tym jeszcze na 
kurs rolniczy. Rychło wyróżniła się 
swa pracowitością, energia, umieję 
tnością gospodarowania. Zostala 
przewodniczącą kołchozu. 

Od tego czasu minęło już kilka- 
naście lat, a tow. Czuchno nadal 
pełni swe tak odpowiedzialne fun- 
kcje. Tylko każdego toku przyby- 
wa na jej piersi więcej orderów 1 
odznaczeń: order Lenina, order Bo 
hatera Pracy Socjalistycznej, Czer 
wona Gwiazda, odznaczenia za wy 
sokie urodzaje. s 

Tow. Czuchno z zapałem opowia 
da o pracy w swym kołchozie. 6.000 
ha ziemi, setki krów — nierogaciz- 
ny — to naprawdę obszerne gospo 
darstwo. Aby je dobrze prowadzić, 
trzeba sobie umieć zorganizować 
pracę. Członkowie kołchozu podzie 
lili sie na 6 brygad. każda brygada 


Tow. Gzuchno - bohaterka socjalistycznej pracy 


na 10 oddziałów. Co wieczór bryga 
dziści zdają sprawozdanie przewo- 
dniczacej. Ona dokładnie zapisuje 
ich uwagi i wyzmacza im zadania 
na dzień następny. Brygadziści z ko 
lei przekazują przez głośniki radio 
we polecenia oddziałowym. 

Plan pracy układany jest na po- 
czątku każdego roku. Z góry preli 
minuje się dochody i rozehody koł 
chozu, uwzględniając również wydat 
ki inwestycyjne oraz fundusze dla 
starych i niezdolnych do pracy. 

Te wszystkie sprawy tow. Czu= 
chno musi znać doskonale. Wszak 
dba a to, żeby kołchoz nie tylko wy 
konywał płan, lecz dawał ponad pla 
nową produkcję. Nie ma roku, aby 
prowadzone przez nią gospodarstwo 
nie przynosiło państwu powaźnych 


nadwyżek, podnosząc jednocześnie 
zarobki kołchoźników. 
Tow. Praskowia Czuchno jest 


szcześliwa. Dwoje jej dzieci ukoń- 
czyło już uniwersytet, dwoje 
nych uczęszcza do gimnazjum. Pod 
jej okiem wzrasta dobrobyt, spokój 
i szczęście ludzi pracy. 


biu, przoduje 30-letnia brygadzistka 
Zofia Perczyńska, której brygada sta 
le przekracza plany produkcyjne. Per 
czyńska z robotnicy została ostatnio 
awansówana na brygadzistkę. Z po- 
wierzonej jej funkcji wywiązuje się 
doskonale i ofiarnie pomaga w zdo- 
bywaniu kwalifikacji zawodowych 
młodszym od siebie koleżankom. 
Przeszkoliła już grupę kobiet, które 
pracują obecnie jako garbarze, 0- 
siąagając dobre wyniki. Zofia Per- 
czyńska jest aktywistką PZPR, agi- 
tatorką w zakładzie pracy, oraz bie- 
rze czynny udział w pracach miejsco 
wego koła TPPR. 


21-letnia, Lucyna Lesiewicz jest 
przodownicą Spółdzielni Pracy kon- 
fekcyjno-krawieckiej „Szczecinian- 
ka”. Osiąga ona przeciętnie 140 proc. 
normy przy doskonałej jakości pro- 
dukcji. Pełni ona funkcję sekreta- 
rza koła ZMP i pracuje społecznie w 
Lidze Kobiet į w TPPR, 


Dobrymi wynikami w produkcji i 
czynną działalnością społeczną wy- 
różnia się w Spółdzielni „Trykot' 26. 
letnia pończoszarka Wanda Giwer, 
Osiąga ona stale ponad 120 proc. 
normy. f 

Kobiety przodują również w Spół- 
dzicini „Robotnik. Wiele z nich wy 
sunięto na wyższe odpowiedzialne 
stanowiska. M.in. wzorowe ekspe- 


in- | dientki Zofia Dzierzbicka, Natalia Mí- 


kłaszewska, Irena Mackiewicz, Zofia 
Sułkowska i Małgorzata Mikołajczak 
zostały kierowniczkami sklepów. 


de zdziałania 


KAYA www 


brykach, jak i w biurach oraz z po- 
ważnych zadań, stojących przed ra- 
dami kobiecymi. 

W pierwszym rzędzie winny one 
tak spopułaryzować Plan  6-letni, 
aby dotarł on do świadomości każ- 
dej kobiety pracującej i do każdej 
gospodyni domowej. Rady winny 
czuwać nad systematycznym doszka 
laniem kobiet, nie wykonujących je- 
szcze swych baz akordowych. nad 
tym, by instruktorki rekrutowały 
się z najlepszych pracownie. Ciągła, 
uporczywa troska o właściwy, socja- 
listyczny stosunek do pracy, walka 
o kulturę miejsca pracy—oto następ 
ne zadania. Rady kobiece winny 
także otoczyć opieką istniejące przy 
wielu instytucjach terenowe koła 
Ligi Kobiet, do których należą nie 
pracujące zawodowo — żony pra- 
cowników. Rady kobiece nie mogą 
również zapominać o zagadnieniach 
awansu społecznego i zawodowego 
kobiet, w oparciu o wspaniałe do- 
świadczenia kobiet radzieckich, 

Poważne pole do działania mają 
też rady kobiece w dziedzinie stwo- 
rzenia odpowiednich warunków pra 
cy kobietom, które przechodzą, na 
obsługę zwiększonej iłości maszyn, 

Niewatpliwie, rady kobiece będą 
musiały włożyć wiele wysiłków by 
sprostać tym wszystkim zadaniom. 
Znany jest jednak zapał do pracy 
robatnie łódzkich, ich energia i zde- 
cydowanie w osiąganin swych ce- 
lów. Dlatego też nowowybrane rady 
kobiece nie zawiodą pokładanego w 
nich zaufania. ) 

Janina Waszak. 


| 


Starszy inżynier Natalia Fedotowa (z lewej strony), której specjal- 
nościa jest budowa instalacji ochła dzających pracuje z oddaniem dla 
przemysłu spożywczego. Na zdjęciu — udziela ona wskazówek  kreśla- 


rzowi — Tamarze Klimanowej, 


Szkolenie ideologiczne kobiet 


Jednym z najważniejszych zadań, 
które stoją przed aktywem kobie- 
cym u progu realizacji Planu 6 -le 
tniego — jest podniesienie pozio- 
mu uświadomienia wśród  najszer- 
szych rzesz kobiet, Cel ten możemy 
osiągnąć przede wszystkim dzięki 
szkoleniu ideologicznemu. 


W dniu 18 września br. rozpoczy 
na się w Łodzi 14 - dniowy kurs 
dla aktywistek kobiecych, Na kur- 
sie tym 42 towarzyszki zapoznają 
się z najważniejszymii zagadnienia 
mi chwili obecnej. Wyczerpujaąco bę 
dą omówione zagadnienia walki w 
obronie pokoju, dokładnie wyjaśnia 


na zostanie sprawa kadr w okresie 
realizacji zadań Planu 6 - letniego. 
Słuchaczki kursu będą mogły zgłę 
bić zagadnienia roli kobiet w walce 
o przebudowę wsi, we współzawo- 
dnictwie pracy, w doszkalaniu za- 
woódowym, w radach narodowych. 
Wykłady dadzą instruktorkom par- 


tyjaym wszechstronne wytyczne 
dla ich pracy. 
Uzyskane wiadomości  uczestnicz 


ki kursu przeniosą do zakładów pra 
cy, zapoznając z nimi kobiety — ak 
tywistki społeczne i zawodowe. Sta 
nowić to będzie dalszy etap ich wal 
ki o pokój, o wykonanie porywają 
cych zadań Planu 6 - letniego. 

6. w) 


„Prawda“ o roli kobiet 


w budownictwie socjalistycznym krajów demokracji ludowej 


„Prawda” moskiewska zamieściła 
artykuł wstępny poświęcony roli wie- 
lomilionowej armii wolnych i równo- 
uprawnionych kobiet krajów demo- 
kracji ludowej w budownictwie so- 
cjalistycznym. 

Wodżowie mas pracujących całego 
świata Lenin i Stalin — pisze „Praw- 
da' — wskazywali niejednokrotnie na 
olbrzymią rolę kobiet w ruchu rewo- 
iucyjno- wyzwoleńiczym i w walce o 
socjalizm. Kobiety pracujące. ro- 
botnice i chłopki są olbrzymią rezer 


wą klasy robotniczej. Losy ruchu pro 
letariackiego zależa od właściwego 
wykorzystania rezerw kobiecych. 


Kobieta dzisiejszych Węgier 


twórczo współpracuje 


w wielkim dziele realizacji planu 5-letniego| 


Wrażenia z pobytu wczasowego 


Powojenne trudności gospodar- 
cze, z którymi walczyła demokra- 
cja węgierska w ciągu ubiegłych 5 
lat, zostały przełamane dzięki bez 
interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i dzięki ofiarnym wysił 
kom ludu węgierskiego. W dziele 


j tym licznie uczestniczyły kobiety, 


które coraz częściej zajmują stano 
wiska kierownicze, zarówno w prze 


myśle, handlu, jak i w ośrodkach 
maszynowych lub w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz na polu kaltu 
ralho - oświatowym. Żaden odci- 
nek twórczej pracy nie jest obcy 
węgierce. 

Węsierski Związek Kobiet Demo 
kratycznych prowadzi akcję upoli- 
tycznienia kobiety węgierskiej i 
swym zasięgiem obejmuje szerokie 


Nasze czytelniczki mają głos 


„Kopciuszek“ zakładów im. Marchlewskiego 


Postulaty kobiet Oddziału |-go 


W oddziale I ZPB im. Marchlew- 
skiego przy ul, Pogonowskiego ub. 
tyqodnia odbyło się zebranie wybor- 
cze do rad kobiecych. W czasie dy- 
Skusji wysunięto kilka spraw, których 
załatwienie stanie się właśnie zada- 
niem nowowybranej rady. Kobiety 
zwróciły uwagę na to, że w zakła- 
dach nie ma szatni. Wskutek tego 
robotnice muszą przebierać się do 
pracy w ustępie, W ambulatorium 
brak odpowiedniej strzykawki do za- 
strzyków, a pielęgniarka, ob. Stokow 
ska, prosi bezskutecznie o kupno 
nowej. Nie ma również kropli ani 
bandaży, które bardzo trudno otrzy- 
mać z centrali ZPB im. Marchlewskie- 
go. Z tego też powodu w ambula- 
torium w razie potrzeby trudno jest 
udzielić pierwszej pomocy chorym. 

Podczas dyskusji poruszono rów- 
nież braki. istniejące w buysie dla 
dziewczat * SPP, mięszczącei sie przy 


zakładach. M.in. personel, obsługu- 
jący stołówkę dla dziewcząt, nie ma 
białych fartuchów, ani czepków na 
głowę. Tak gotują i tak podają do 
stołu. Kierowniczka bursy kilkakrot- 
hie zwracała się do centrali ZPB im. 
Marchlewskiego w tej sprawie, ale 
bez skutku. 

Kierownictwo oddziału przy ul. Po- 
gonowskiego dostrzega owe braki, 
stara się je usunąć, ale natrafia na 
przeszkody, ponieważ załatwienie każ 
dej sprawy w centrali zakładów trwa 
długo lub w ogóle nie przynosi wy- 
ników. 

J. Lipińska, 
z Dzielnicy Staromiejskiej LK. 

Od Redakcji: Prosimy kierownictwo 
ZPB im. Marchłewskiego przy ul. O- 
grodowej o bliższe zainteresowanie 
się oddziałem przy ul. Poqonowskie- 
go. Oczekujemy wyjaśnień 


m 


rzesze kobiet miast i wsi. Nad 
to Związek rozwija szkolenie zawo- 
dowe oraz systematycznie przygoto 
wuje rzesze kobiece do aktywnego 
udziału w państwowych planach 
produkeyjnych. Toteż kobiety we- 
gierskie masowo uczestniczą we 
współzawodnictwie pracy, przyczy 


Kierując się nauką Lenina i Stali- 
na i krocząc drogą partii bolszewic- 
kiej, partie komunistyczne i robotni- 
cze krajów demokracji ludowej nie= 
ustannie troszczą się o wysoki roz- 
wój kulturalno-polityczny kobiet i 
kierują je na drogę czynnego udzia- 
łu w budownictwie podstaw spole- 
czeństwa socjalistycznego. 

Dziennik wskazuje następnie -na 
ciężką i beznadziejną sytuację kobiet 
pracujących w Polsce, Czechosłowa- 
cji na Węgrzech, w Rumunii, Buł- 
garii, Albanii w okresie panowanią 
kapitalistów i obszarników. Zwycię- 
stwo ustroju ludowo-demokrałtyczne- 
go wyrwało kobietę z biedy i bezna- 
dziejnej sytuacji, w jakiej się znajdo- 
wała, Kobieta która wyzwolona z pęt 
niewoli, zaznała radości wolnego 


W oddziale mechanicznym Elek- 
trowni Łódzkiej wśród samych męż- 
czyzn pracuje jedna kobieta, nie- 
dawno awansowana na mechanika 
precyzyjnego. j 

W przestronnej, bardzo widnej, 
czysto utrzymanej sali tow. Janina 
Kempa z uwagą i skupieniem pochy 


niając się da przedterminowego wy | la się nad drobną częścią licznika, 


konania planu 5 - letniego. - 

Celem zrealizowania zadań, obję- 
tych 5 - letnim planem, Węgierski 
Rząd Ludowy przeznaczył na inwe 
stycje kwotę 50,9 miliardów forin- 
tów, z czego na opiekę nad matką i 
niemowlęciem, na domy położnicze, 
ochronki i żłobki przypada 173,5 mi 


|liona forintów. Ilość domów poło- 


żniczych w 1954 roku zostanie po- 
dniesiona do 155, wobec 98 w roku 
1949. Nowe domy położnicze stwo- 
rzone zostaną w pierwszym rzędzie 
w okręgach górniczych i osadach ro 
botniczych. W okresie realizacji pla 
nu 5 - letniego o 6000 niemowląt 
więcej uzyska miejsca w. żłobkach, 
a o 7600 dzieci w ochronkach. 

We wszystkich zakładach pracy 
na całych Węgrzech widnieją napi 
sy i transparenty, wzywające do 
walki o pokój. Na imperialistyczne 
podżegania do nowej katastrofy wo 
jennej kobiety węgierskie odpowia- 
dają wzmożoną produkcją, wzrasta 
jacą z każdym dniem ilością przodo 
wnie społecznych, oraz jeszcze szer- 
szą niż dotąd — opieką nad matką 
i dzieckiem, jak również stale po- 
tęgującą się walką w obronie poko 


ju. 
Helena Stolarz 


pracownica ©. T. 


zajęta prawidłowym umocowaniem 
skali, wskazującej ilość zużytych ki- 
lowatów. Wyczerpujących objaśnień 
udzielą jej tow. Michał Palka, któ- 
rego obowiązkiem jest dokładne wy 
uczenie nowej pracownicy. 


Janina Kempa już 7 rok pracuje w 
Elektrowni Łódzkiej. Przeszła różne 
zawody: była shrzątaczką w kotłow- 
ni, pomocnicą kucharki, potem ob- 


i twórczego życia w krajach demokra 
cji ludowej, oddaje wszystkie swe si- 
ły budowie nowego życia. Jako pełno 
uprawniona obywatelka, kobieta wy 
konuje najważniejsze państwowe i spo 
łeczne obowiązki. W Polsce na przy- 
kład ponad 6.000 kobiet jest członkami 
rad narodowych. Dziennik wskazuje 
w dalszym ciągu na wzrastający z 
dnia na dzień udział kobiet w pracy 
partyjnej i społecznej oraz w gospo- 
darce narodowej krajów demokracji 
ludowej i współzawodnictwie pracy. 

Dziennik stwierdza w zakończeniu, 
że kobiety krajów środkowej i połu- 
dniowo-wśchodniej Europy, Chin, Ko- 
rei i Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej wraz z kobietami radziecki- 
mi stanowią olbrzymią siłę w obozie 
pokoju, demokracji i socjalizmu. (t) 


Zdobywamy nowe zawody 


» ją do pracy jako pomoc lakierni- 
a. 

Ostatnio znowu awansowała. Jest 
przejęta swą nową rolą mecha- 


nika precyzyjnego — „Początki za- 
wsze bywają trudne — zwierza się 
nam. — Ale dołożę wszelkich sta- 


rań, żeby wszystko dobrze pojąć i 
opanować. Uda mi się to tym bar- 
dziej, iż ący mnie towarzysz wy- 
jaśnia mi wszystko bardzo dokła- 
dnie i szczegółowo, 

— Podstawowa organizacja partyj 
na wysunęła mnie na to stanowisko 
i otaczą mnie troskliwą opieką. — 
Ja ze swej strony nie mogę zawieść 
tego zaufania, gdyż wiem doskonale, 
ile rąk potrzeba do pracy w Polsce 
Ludowej. I to wiem również, że ko- 
biety mogą jeszcze wyuczyć się bar 


sługiwała kąpielisko dla pracowni-| dzo wielu zawodów, tylko niekiedy 
ków Elektrowni, następnie wysunię-= ! brak im odwagi“, 


` 


Tow. Janina Kempa przy pracy 
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Kroniko m. Kutna/W przededniu jesiennej kampanii 
skupu ziemniak ów 


WAŻNIEJSZE Ti TELEFONY; 


22 — Pow, Kom. M Q. 
s — M Rada Narodowa 
— Pow. Zakł. Elektryczn 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej * 
81 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
= Z ej Społeczna 
-= ski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, ul. Narutowicza Nr 20 
30 — Pogotowie Sanit. PCR 
-T — Walenta Apteka > 
52 — Chącjńska, Apteka 


Kutnow 


GS i PZGS przystępują do sku” 
pu ziemniaków na zaopatrzenie zi- 
mowe ludności miast i ośrodków 
przemysłowych orąz na bieżącą 
sprzedaż detaliczną w sklepach 
aparatu uspołecznionego. 


Skupowane również będą ziem- 
niski na cele przetwórcze w prze 
myśle ziemniaczanym, gorzelnic- 
twie oraz dla tuczarń trzody, pro“ 
wadzonych przez Centralę Miesną. 


Zadanie powyższe — nałożone 
na  spółdzielczość Samopomocy 
Chłopskiej jest jednym z poważ- 
niejszych zadań na odcinku sku- 


Redakcja i Biraja n „Glosa pu Bogda rolnych w okresie je- 


Kutnie przy ulicy amie Eta 2 
tel, 217. 


sieńnym. Do tej pracy przystępuje 
około 3.000 punktów skupu przy” 
gotowanych przez GS i PZGS. 


Wielki. konkurs „Sztandaru Młodych" 


W związku z rozpoczynającym Papen szkolnego ZMP należy przesłać 


miesiącem popularyzacji prasy mlo- 
dzieżowej Ministerstwo Oświaty i 
Centralny Urząd Szkolenia Zawodo- 
wego poleca w dniach od 15 do 20 
września br. przeprowadzenie we 
wszystkich szkołach typu MHcealnego 
oraz we wszystkich szkołach zawo= 


dowych pracy pismiennej na jeden 

z następujących tematów: 

Czy i jak „Sztandar Młodych* 
nczy mnie walczyć o pokój? 

2 Ozży i dlaczego dzięki „Sztan- 

darowi Młodych" osiągam lep 
sze wyniki w nauce? 

3 p należy dodać, lub ulepszyć 

w „Sztandarze Młodych"? 

Po dokonaniu klasyfikacji przez 
odpowiedniego nauczyciela, dyrek- 
cja szkoły winna w porozumieniu z 
zarządem szkolnym ZMP wytypo- 
wać w każdej klasie prace najles= 
sze zarówno pod względem treści 
jak i formy. Wytypowane prace, ga- 
opatrzone pieczęcią szkoły i zarzą- 


do dnia 10. X. br., na adres redakcji 
„Sztandaru Młodych“ wi Warszawae 
ul. Pierwszej Armii WP. Nr 11. Do 
prac należy załączyć adres szkoły, 
ilość klas w szkole, nazwiska i wiek 
autorów prac. 

Autorzy 1.000 najlepszych spośród 
nadesłanych prac zostaną wyróżnie- 
ni cennymi nagrodami, autorzy 
wszystkich prac nadesłanych przez 
szkoly do redakcji otrzymają dypio- 
my pamiątkowe, 

Ministerstwo Oświaty 
Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego. 


Młodzieży szkolna!* 

Wasi nauczyciele i organizacja 
ZMP ułatwią wam wzięcie udziału 
w wielkim konkursie „Sztandaru 
Młodych". Każdy uczeń i uczennica 
szkoły typu licealnego lub szkoły za 
wodowej powinni uczestniczyć w 


konkursie swojego. pisma. 


Cyfry mówią 


Rozbudowa szkolnictwa 


w powiecie Rawa Mazowiecka 


Reorganizacja szkolnictwa podsta 
wowego na wsi spowoduje w Pla- 
nie 6-letnim likwidację szkół niepeł 
nych i-ogólne podniesienie się po- 
ziomu szkolnictwa powszechnego. 


W powiecie rawskim powstaną 
- nowowybudowane szkoły w Chrzą 
szczewku (3-izbowa dla 130' dzie- 
ci), w Komorowie dla 80 dzieci i 
również dla tylu dzieci powstanie 
szkoła w Stanisławowie. Większe 
szkoły wybudowane zostana w 
Czerniewicach (8 izb). Zelechlinku 
(4 izby), Szwejkach Wielkich (4 
izby). Szkoły w Kurzeszynie i Reg 
nowie obliczone są na 320 dzieci 
każda, a szkoła w Sierzchowach 
pomieści ich 480. 


Szkoły w Chrząszczewku, Komo 
*rowie i Stanisławowie są w trakcie 


budowy, pozostałe będą wznoszone 
stopniowo w trakcie realizacji Pla 
nu 5b-letniego. 

Plany powiatu rawskiego dla peł 
nej realizacji powszechności naucza 
nia są następujące: szkół o 4 nau- 
czycielach jest obecnie 25, a w ro- 
ku 1955 będzie ich 28. Szkół o 3 
nauczycielach liczy rawskie 18 — 
przybędzie ich 8. Szkół o dwóch 
nauczycielach jest 23 — będzie 26. 
Wreszcie — szkół o jednym nau- 
czycielu obecnie jest 39 i liczba ta 
zmaleje do 23. 

Tak więc w Planie ó6-letnim w 
pełni zrealizujemy zaplanowaną 
sieć szkolną, dzięki czemu każde 
dziecko wiejskie będzie miało mo- 
źliwości ukończenia  7-oddziałowej 


szkoły powszechnej. 
K. M. 


Skupowane będą ziemniaki z 
kontraktacji dokonanych wiosną 
rb. oraz z wolnego dowozu rolni- 
ków, Rolnicy, którzy kontrakto” 
wali uprawy wiosną rb., będą o' 
trzymywali specjalne premie za- 
gwarantowane w umowie’ za 
wcześniejszy dowóz ziemniaków. 
Wysokość tych premii przedsta- 
wia się następująco: od 10. 9. do 
20, 9, — 15 procent, od 21, 9. do 
10, 10. — 10 procent, od 11. 10. da 
20 10. — 5 procent od ceny pod 
stawowej, 

Niezależnie od tych dopłat o- 
trzymają producenci zarówno 
przy dostawach kontraztowanycn 
jak i przy sprzedaży wolnorynko- 
wej dodatkową premię po zł 75 
za 100 kg uprawy ziemniaków 
jadalnych. 

Cena podstawowa za ziemnia- 
ki jadalne płacona rolnikowi, be- 
dzie wynosiła w województwie 
łódzkim — 550 zł za 100 kg. 

Prace organizacyjne i przygoto- 
wąwcze w zakresie skupu ziem- 
niaków zostały już całkowicie za- 
kończone i w ustalonym dniu, tj. 
17 września rozpocznie się skup 
ziemniaków we wszystkich GS i 
PZGS. 


Ochotnicza Straż Pożarna 
w Lubani 
nie interesuje się mieniem społecznym 


Ochotnicza Straż Pożarna w Lu- 
bani posiada własną, dużą remizę, 
nadającą się nawet na uruchomie- 
nie w niej kina, Remiza ta jest obec 
nie dość często wykorzystywana 
na zabawy, W budynku remizy 
znajduje się również łaźnia, dopro- 
wadzona przez ekipę robotniczą z 
Łodzi do stanu używalności. Lecz 
OSP mało się troszczy o konserwa 
cję budynku. Dach nad remizą od 
dłuższego czasu nie był naprawia- 
ny, na skutek czego zachodzi potrze 
ba całkowitej jego wymiany, łaźnia 
jest niewykorzystywana. Na pokry 
cię dachu potrzeba 400 m papy; 
lecz zarząd OSP nie zwrócił się je- 
szcze do Prezydium GRN z prośbą 
o pomoc, nie sporządził: - 
sów łemontu. Zły styl pracy OSP 
w Lubani powinien ulec poprawie. 


Budziszewice mają 
Gospodę Ludową 


GS „Samopomoc Chłopska“ w 
Budziszewicach coraz bardziej sta- 
rannie zapewnia ludności maksi- 
mum wygody, 

Ostatnio GS uruchomiła w Budzi 
szewicach Gospodę Ludową, co zo 
stało przyjęte przez mieszkańców, 
a zwłaszcza pracowników  zatrud- 
nionych w pobliskich Regnach z 
prawdziwym zadowoleniem. Gospo 
da dała im możność korzystania z 


tanich i pożywnych posiłków, 


kosztory- |. 


Nad przebiegiem skupu ziem- 
niaków czuwać będą powołani do 
przeprowadzenia tej akcji komi 
sarze powiatowi, Do akcji skupu 
ziemniaków zostali włączeni gro- 
madzcy mężowie zaufania, którzy 

węspół z GS będą zajmowali się 
należytym obsłużeniem rolników, 
dostarczających ziemniaki na 
punkty skupu i terminowym do- 
wozem ziemniaków, 

W pracach spółdzielni, dotyczą” 
cych załadunku na stacjach kole- 
jowych pomagać będzie po raz 
pierwszy Służba Handlowa PKP, 
która również będzie miała za za- 
danie przyjmowanie ziemniaków 
od rolników, czuwanie nad jako- 
ścią dowożonych ziemniaków, ich 
magazynowaniem ; ochrone przed 
wpływami atmosferycznymi na 
placach itp. Pomoc Służby Han- 
dlowej PKP odciąży aparat sku- 


pu GS i PZGS od prac ikh 
nych i pozwoli na skierowanie 
całego wysiłku i, uwagi. na orga- 
nizowanie skupu i dowozu ziem- 
niaków do punktów skupu. poło" 
żonych przy stacjach kolejowych, 

Jedną z najważniejszych trosk 
aparatu skupu będzie w bieżącej 
kampanii dostąrczónie na rynek 
ziemniaków jadalnych dobrej ja- 
kości, Ustalenie odpowiedniej ce- 
ny dla producenta daje gwaran- 
cję, że zamierzenia idące w kie- 
runku  podciągnięcia standardu 
ziemniaków jadalnych, przyniosą 
należyte rezultaty. 

Należy również oczekiwać, że 
dzięki bardzo dokładnemu i pre- 
cyzyjnemu przygotowaniu i zor* 
ganizowaniu kampanii — skup 
przejdzie sprawnie i plan skupu 
będzie wykonany z nadwyżką. 


í 


Obwód riazański. Traktor elektryczny na polach kołchozu im. Lenina. 


w 


Sklepom spółdzielczym pod uwagę 


W Skierniewicach 
zwyczaj zamykania sklepów 
handlu uspołecznionego w ge- 
dzinach, kiedy sklepy winny być 
właśnie czynne. Dowód: sklep z 
artykułami  elektrotechniczny- 
mi bywa zamykany o godzinie 
16.30. 

W tym samy m czasie zamyka 
ne są również i inne sklepy, za 
wyjątkiem spożywczych. 

To zbyt wczesne. zamykanie 
sklepów wydaje się mieszkań- 
com niewłaściwe. Od godziny 8 
rano bowiem do godziny 16, a 
nawet i dłużej skierniewiczanie 
pracują, nie mogąc się przecież 
zwalniać po to, by kupić poń- 
czochy, czy też jakiś przedmiot 
domowego użytku. Jeszcze go- 
rzej jest, jeżeli trzeba poczynić 
sprąwunek w sklepie artyku- 
łów włókienniczych, prawie 
wciąż oblężonym przez handla- 
Pay + 

Spółdzielcy Skierniewic wiele 
włożyli trudu, aby zapewnić 
konsumentom regularne zaopa- 
trywanie się w artykuły spo* 


istnieje 


żywcze, należało by jednak ocze 
kiwać dalszych udogodnień. Je- 
żeli PSS w Rawie Maz, potrafi 
ła uruchomić sprzedaż w skle- 
pach w godz. od 6 do 21, to chy 
ba jest również w stanie to 
uczynić spółdzielnia skierniewice 


Udział POM-ów 


w pracach jesiennych 
Sukcesy gospodarcze spółdziel- 


ni produkcyjnych są w dużej mie 


rze zasługą Państwowych Ośrad= 
ków Maszynowych. Brygady trà- 
ktorowe, pracujace w spółdziel- 
miach przyśpieszają w ykonanie 
prac polowych i przyczyniają się 
do podnoszenia kultury rolnej, 
co daje w wyniku coraz wyższe 
plony. 

Wyższe plony na polach spół 
dzielczych i praca nowoczesnych 
maszyn rolniczych są głównymi 
czynnikami, przyśpieszającymi 
rozwój ruchu spółdzielczości pro 
dukcyjnej we wszystkich woje- 
wództwach kraju. W miarę por 
większania się ilości gospodarstw 
zespołowych wzrasta zapotrzebó- 
wanie na maszyny. toteż ilość 
POM powiększa się z miesiąca na 
miesiąc. Do kampanii jesiennej 
staje juź 155 POM. które obecnie 
dysponują 3 tys. traktorów. Park 
ten w okresie jesieni wzrośnie do 
3.500 traktorów. 

Maszyny POM pracują na por 
lach spółdzielczych od pierw= 
szych dni sierpnia. Przygotowały 
one najpierw rolę pod zasiew ozi- 
min, dokonały następnie siewu 
rzepaku i jęczmienia ozimego a 
obecnie przeprowadzają sięw żyta 
i pszenicy. Po zasiewie ozimin 
POM wykonaje zimowe orki głę- 
bokie. Dotychczas wszystkie ošro 
dki w kraju zawarły limowy na 
wykonanie prac rolnych, które w 
przeliczeniu na orkę średnią wy= 
noszą łącznie 162.269 ha, z tego w 
spółdzielniach produkcyjnych — 
114.480 ha, a resztę w zgłaszają- 
cych się grupowo malo i średnio- 
rolnych gospodarstwach indywi- 
dualnych oraz w PGR Ponieważ 
zawieranie umów jesz cze trwa — 
przedę, wszystkim ze spółdziel- 
niami produkcyjnymi, które pów 
stały w ostatnich tygodniach — 
przewiduje się, że POM wyko» 
nają w tym roku prace. rów nają+ 
ce się ok. 200 tys. ha orki ére- 
dniej.. 


Dzięki szeroko rożwinietemu 
w spółzaw odnictwu indywidualne 
mu i zespołowemu wsród trakto 


ka. rzystów POM znaczna część prac 
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Obowiązki i prawa członka partii bolszewickiej 


„My, komuniści, jesteśmy ludź- 
mi szczególnego pokroju. Skroje: 
mi jesteśmy ze szczególnego m2- 
teriału, Stanowimy armię wiel- 
kiego stratega proletariackieżo, 
armie towarzysza Lenina, Nie 
ma nic chlubniejszego ponad zar 
szczyt należenia do tej armii, Nie 
ma nie chłubniejszego ponad 
miano członka partii, której twór 
cą i kierownikiem jest towa: 
rzysz Lenin", 


(Stalin: „Na śmierć Lenina"), 


pierwszy punkt Statutu partii 
bolszewickiej głosi, że „za 
członka partii uważa się każdego, 
kto uznaje program partii, jest 
członkiem jednej z jej organizacji, 
podporządkowuje się uchwałom par 
kks ię ipłaci składki członkow- 
ie“ 

By w szeregach partii bolszewic- 
kiej — znaczy to poświęcąć się cał- 
kowicie sprawie partii ji stawiać 
ponad wszystko jej interesy, 

Statut zobowiązuje członka partii 
do „bezustannej pracy nad podmie- 
sieniem poziomu śwego uświado- 
mienia, nad opanowaniem polen 
„marksizmu - leninizmu”. 


Ten punkt Statutu ma EE 
enaczeńie, Nie można z powodze- 
niem walczyć, mie można zwyciężać, 
nie uświadamiając sobie jasno ce- 
lu i perspektyw walki, nie będąc 

niezłomnie przekonanym o możliwo- 
ści zwycięstwa. Tę jasność celu, tę 
wiarę w zwycięstwo daje komuni- 
stom teoria marksistowsko =- leni- 
nowska. Teoria rewolucyjna uzbra- 
ja członków partii w znajomość za» 
sad rozwoju społecznego i walki po 
lityczhej, pomaga im orientować się 
w wydarzeniach, nadaje ich działa- 
niom charakter celowy, pomaga wy= 
pełniać zadania kierowników i org 
nizatorów mas, 

J ność tęorii i praktyki jest 
podstawą działalności WKP(b). 
Dlatego właśnie partia Lenina - Sta- 
lina tak pomyślnie rozwiązuje skom- 


plikowane zagadnienia polityki mię: 
dzynarodowej i wewnętrznej. 

Studiowanie teorii marksistow= 
akọ - leninowskiej jest obowiązkiem 
wszystkich członków partii, nieza- 
leżnie od ich zawodu, tytułu nauko- 
wego i stanowiska służbowego. Każ- 
dy z nich bowiem obowiązany jest 
orientować się w. sytuacji we- 
wnętrznej i międzynarodowej, obo- 
wiązany jest uświądamiać sobie 
swe obowiązki wobec partii i mas 
pracujących. 

Podstawy nauki marksistowsko = 
leninowskiej zawarte są w klasycz= 
nym dzielę Józefa Stalina: „Historia 
Wszerhzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików)”. Książka ta 
powinna być nieodłącznym towarzy 
szem każdego członka partii, 

W myśl Statutu WKP(b), czło- 

nek partii obowiązany jest 
„Ściślę przestrzegać dyscypliny pār- 
tyjnej, brać żywy udział w życiu po- 
litycznym partii I kraju, realizować 
w prąktyce politykę partii i nchwa- 
ły organów partyjnych”. 

Stopień zdyscyplinowania — to 
doniosły wskaźnik partyjności. Bol- 
szewicka dyscyplina partyjna uwa 
runkowana- jest przez wysoki stow 
pień uświadomienia członków par- 
tii, oddanych sprawie partii i pod- 
porządkujących się dobrowolnie jej 
woli. WKP(b) dąży do tego, aby 
wszyscy jej członkowie działali świa 
domie, z głębokiego przekonania. 

Świadoma dyscyplina zakłada ak- 
tywny udział członków partii w pra 
ey partyjnej, w omawianiu polityki 
i taktyki partii, Lecz — uczy towa- 
rzysz Stalin — kiedy uchwała jest 
już powzieęta, „jedność woli i jed- 
naść działania wszystkich człon- 
ków partii jest koniecznym warun- 
kiem. bez kiraza nia da sie namv- 


Napisał: 


śleć ani jednolita partia, ani żelazna 
dyscyplina w partii" *), 

[Dyscyplina partyjna nakazuje 

członkom parții ściśle wynpeł- 
niać I wcielać w życie uchwały par 
tyjne. Towarzysz Stalin mówi: „U- 
miejętność kolektywnego działania, 
gotowość podporządkowania woli 
poszczególnych towarzyszy woli ka 
lektywiu — oto cp nazywa się u nas 
prawdziwą  dziełnością  bolszewie- 
ką. Bez takiej dzielności bowiem, 
innymi słowy — bez takich cech, 
jak zdolność przezwyciężenia swoj 
miłości własnej i podporządkowania 
się woli kolektywu — nie ma kole- 
ktywu. nie ma kolektywnego kicro- 
wnictwa, nie ma komunizmu”, 

Parlia nie toleruje  najlżejszego 
naruszenia dyscypliny w swych sze 
regach. Niewykonanie uchwał orga 
nów partyjnych pociąga za sobą ta 
kie czy inne sankcje aż do usunię 
cia z partii włącznie. 

Jednakże silna dyscyplina w nar 
tii nie jest celem samym w sobie, 
lecz środkiem — nieodzownym wa 
runkiem pomyślnej realizacji stoją 
cych przed partią zadań, 

polityka partii bolszewickiej. 

jej działalność kierownicza w 
służbie mas pracujących, działal- 
ność, zmierzająca do realizacji 
szczytnego celu — zbudowania ko= 
munizmu, stanowi kamień wegiel- 
ny ustreju radzieckiego. Polityka 
nie jest sprawą jedynie kierowni- 
ków partyjnych, lecz sprawą całej 


ti. 


*) „Zagadnienia leninizmu*. „Książ 
ka" 1049 str, 73—74, 


l. Pietrow | 


partii, wszystkich jej członków. 
Przewidziany w Statucie, ciążący 
na członku partii obowiązek prak- 
tycznej realizacji polityki partyjnej 
nznacza, że wszędzie i na każdym 
poln, na każdym odcinku pracy po- 
winien członek partii bronić . linił 
partyjnej i wcielać ją w życie, uj- 
mować realizację wszystkich spraw 
z punktu widzenia partyjnego. Powi 
nien on energicznie, z bolszewicką 
żarliwością, wypełniać powierzone 
mu zadania, stanowiące część wspól 
nej sprawy partii bolszewickiej 1 
państwa radzieckiego. Powinien on 
być nieprzejednanym wobec wszyst 
kiego, co sprzeciwia się linii partij 
1 państwa radzieckiego. powinien 
zwalczać wszystko, eo w jakiejkol- 
wiek mierze mogło by podważyć lub 
osłabić ustrój radziecki, 
M''isce członka partii jest w 
pierwszych szer sgach  bndowni 
czych społeczeństw... komunistyczne 
go. Świeci on przykładem, porywa 
innych do stałego marszu naprzód. 
podnosi pozostających w tyle do po 
ziomu przodowników, łamie skos- 
tniałość, rutynę i samouspokojenie. 
W myśl Statutu WKP (b) do obo 
wiązków członka partii należy „sta 
łe zacieśniać więź z masami, w po- 
rę reagować na potrzeby i postula* 
ty ludzi pracy, wyjaśniać masom 
bezpartyjnym znaczenie polityki i 
uchwał partii“. 
Niewycieżona siła partii bolsze- 
wickiej tkwi w jej nierozerwal 
nej więzi z masami. Lenin i Stalin 
uezą, że partia, która utraciła Inb 
chociażby osłabiła wieź z masami, 


nieuchronnie straci zaufanie i po» 
parcie ze strony mas, nieuchronnie 
zginie. WKP (b) nigdy nie zaponii- 
ną o tych wskazaniach swych wiel 
kich wodzów, 

Partia bolszewicka nie tylko uczy 
masy, lecz również uczy się od nich, 
nie tylko prowadzi masy za sobą i 
podnosi je do poziomu partii, lecz 
również wsłuchuje się w głos mas. 

Członek partii powinien bezustan 
nie i niestrudzenie wyjaśniać ma- 
som znaczenie polityki i uchwał 
partii, mobilizować masy do realiza 
cji tych uchwał, do walki o wctele- 
nie w życie wielkiego programu bu 
dowy komunizmu w kraju. „Nale- 
ży wyjaśniać wskazania partif | wła 
dzy radzieckiej — uczy towarzysz 
Stalin — wyjaśniać cierpliwie i u- 
ważnie, aby ludzie zrozumieli, cze: 
go. pragnie partia i dokąd prowadzi 
ona kraj. Jeżeli nie zrozumieją dziś, 
nie żałujcie trudu, aby im to wyją- 
śnić jutro. Nie zrozumieją jutro, nie 
żałujcie trudu, aby im to wytłuma 
czyć pojutrze”. 


Tak się przedstawiają zasadnicze 
obowiązki członka partii, przewidzia 
ne w Statucie WKP (b). 

Statut wyłuśzcza również i pra- 
wa członków partii. W myśl Statu 
tu członek partii ma prawo: 

a uczestniczyć w swobodnej, rze 

czowej dyskusji nad praktycz- 
nymi kwestiami polityki partvjnej 
na zebraniach partyjnych lub też na 
łamach prasy partyjnej; 

b krytykować na zebraniach par 

tyjnych każdego pracownika 
partii; 

c brać udział w wyborach 1 być 

wybieranym do władz partyj- 
nych; 

d być obecnym na zebraviach 

partyjnych. które maja po- 


wziąć uchwałę, dotyczącą oceny je 
go działalności lub postępowania; 
e zwracać się w każdej sprawie 
bezpośrednio do instancji par= 
tyjnej dowolnego szczebla aż do KC 
WEP (b) włącznie. 


rawa i obowiązki członków par 
tii stanowią nierozerwalną oa- 
lość. Celem ich jest wzmożenie ak= 
Lewności mas partyjnych, podwyż 
szenie kierowniczej roli partii w 
państwie radzieckim. Podczas gdy 
obowiązki członka partii określają 
charakter jego działalności, to pra 
wą jego, zawarte w Statucie, zape” 
wniają najbardziej sprzyjające wa 
runki wypełnienia tych obowiąz 
ków. Prawa te mają na celu zaps- 
wnić członkom. partii możność ak- 
tywnego udziału w działalności par 
tii, przyczynić się do wzrostu (ch sa 
modzielności, wzmóc poczucie ode 
powiedzialności za wielką sprawę 
partii Prawa członków partii stwa 
rzają warunki rozwoju demokracji 
wewnątrz —— partyjnej, rozwoju bol 
szewickiej krytyki i samokrytyki w 
łonie organizacji partyjnych. 
Związku Radzieckim partia bol 
szewicka zajmuje stanowisko 
kierownicze, dlatego też krytyka 1 
samokrytyka ma szezególne znacze- 
nie dla życia partii, dla wzmożenia 
samodzielności, dla „uaktywnienia 
każdego członka partii, „„Czyż nie 
jest rzeczą jasną — mówi Józef Sia 
lin — że = a ile chcemy posuwa 
się naprzód — powinniśmy sami uja 
wniąć i naprawiać nasze błędy; czyż 
nie jest rzeczą jasną, że nikt inny 
nie może błędów tych ujawniać 1 na 
prawiać? Czyż nie jest rzeczą jasną 
towarzysze, że samokrytyka winna 
być jedna z najważniejszych sił na 
pędowych naszego rozwoju?” 
Wypełnianie 
członków partii przy jednoczesnym 
korzystaniu w pełni 2 przysługują- 
cych im praw jest zasadniczym wą 
runkiem owocnej działalności pare 
tii bolszewickiej, tej siły kierowal 
czej narodu radzieckiego, 
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WYNIKI WYBORÓW 
DO REICHSTAGU 


Gazety ogłaszają wyniki wyborów 
w Niemczech. Wybory odbyły się 
wśród niesłychanego terroru stoso- 
wanego „przez partię hitlerowską, 
która zmobilizowała tysiące uzbrojo 
nych bojówek. 

Z sześciu największych partii — 
socjaliści otrzymali 138 mandatów, 
hitlerowcy — 103 mandaty, centrum 
— 76, nacjonaliści 41, ludowcy — 33, 
Komunistyczna Partia Niemiec zdo- 
była 76 mandatów. ` 


OSTRE POGOTOWIE POLICJI 


Na terenie całego kraju wprowa- 
dzone zostało ostre pogotowie poli- 
cji. Do Warszawy wysłano dodatko- 
wo dwa: tysiące policjantów 2 pro- 
wincji. Policjanci otrzymali granaty 
gazowe i maski. „Szturmowe” od- 
działy uzbrojono już w stalowe pan- 
cerze i takież tarcze, 

W tarczach znajdują się małe 
otwory dla obserwacji i celowania. 


SPRAWCA ZAMACHU 
NA POSELSTWO RADZIECKIE 
W WARSZAWIE 


Sprawca podłożenia ‘bomby pod 
poselstwo radzieckie w Warszawie 
niejaki Jan Polański „zdołał* zbiec 
za granicę i znalazł schronienie w 
* Lublanie (Jugosławia). 


STRAJK BUDOWLARZY 


W  przedsiębiorstwach budowla- 


nych Wojteckiego i Stalickiego ro- 
botnicy i rzemieślnicy, w liczbie kil 
kuset osób rozpoczęli strajk. Powo= 
dem porzucenia pracy jest systema- 
tyczne obniżanie zarobków przez 
pracodawców. 


BANKRUCTWO 
HUT SZKLANYCH 

Długotrwały kryzys gospodarczy 
dotknął „boleśnie* polskie hutni- 
ctwo szklane, Jak dotąd 25 wielkich 
hut szklanych w Polsce wstrzymało 
zupełnie prace. 9.206 robotników wy 
rzucono na bruk. 

Bezrobotni hutnicy szklani, którzy 
już wyczerpali zasiłki ustawowe 
znajdują się w skrajnej nędzy. Zano 
towano kilkadziesiąt wypadków sa- 
mobójstwa. 


NAGŁY POWRÓT PUŁKÓW 
ŁÓDZKICH 
W związku z zaostrzającą się Sy- 
tuacją polityczną i gospodarczą W 
kraju — pułki łódzkie otrzymały 
rozkaz przerwania manewrów i na- 
tychmiastowego powrotu do Łodzi. 


STATYSTYKA BEZDOMNYCH 
W TOMASZOWIE 
Ilość bezdomnych mieszkańców 
Tomaszowa sięga już 600 osób. W 
barakach dla bezdomnych znajduje 
się w tej chwili 165 osób. Miasto 
chętnie wystawiłoby jeszcze kilka 
baraków dla ludzi pozbawionych 
dachu nad głową, niestety, brak na 
to odpowiednich funduszów. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARĄACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.45 sztuka Alek 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki waźne. 


PAŃNSTWUWY TEATR NOWY 
(u]. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teL 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15  komeńla 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

Kasa czynna od godz, 10 — 18 

od 16. 

Zmiżki ważne 


i 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 
Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn”, Aleksandra Gergeły'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
pińskiej, 
TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNLA* 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zmiżki ważne. 
YEATR LETNI 
(ul. Piotrkowska 94, 
Dziś teatr nieczynny. 
IEATR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew*. Kasa czynna od 
godz. 10. 
TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Godz.e17, widowisko otwarte p. t. 
„Pan Tom buduje dom“. 


„OSA* 
tel. 272-70) 


KIRA 


ADRIA dia młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska grań”, dod. „Miodziez 
w walce o pokój”, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat, 
Feder, Kobiet w Moskwie”, godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Forpedowiec nieugięty”, 
Podmoskiewskie pałace“; 
godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35“ 
(Kronika Nr 38-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów“, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow*, „W 
kraju socjalizmu”. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynie z powodu remontu, 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty“, dod: „XXII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie“ 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka“, (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz, 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S:S Orzeł zaginął”, dod, „Jedna 
z wielu”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
dod. „Budujemy  rudowęglowce”, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


dod. 


Program na sobotę, 16 września 1950 , XP“, 


roku. , 

12.04 Dziennik południowy, 13.10 
(Ł) Audycja z cyklu: „U naszych są 
siadów'* p.t. „Wieś -y Czechosłowa- 
cji“, 18.30 Audycja szkolna dla klas 
II—IV, 14:00 Przegląd kulturalny, 
14:20 (Ł) Muzyka, 14.30 Audycja 
szkolna dła klas licealnych, 15.00 
Kcncert solistów, 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Dziennik 
popoludniowy, 16.20 (Ł) Z cyklu: 
„Idziemy po zakupy” — aud. MHD 
„Przed sezonem jesienno-zimowym“, 
16.25 (Ł) Pieśni Schumana i Schu - 
berta w wyk. A. Witowskiej.Kamiń- 
skiej, 1645 (Ł) Aktualności łódzkie, 
17:00 „Przy sobocie po robocie“, 18.00 
Audycia Powszechnej Organizacji 


REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, "dod, „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu', godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo 
— Dynamo“, godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwie brygady“, dod. „Korea“, 
zodz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8“, dod. „Julian Marchlewski“, 
godz. 18, 20. 

(Dia młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w cgro: 
dzie) „Milezenie jest złotem”, dod. 


„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie”, godz. 16.30, 18.80, 
20.30. 


(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie“, dod. „Świat mło- 
dych, Nr 12%, godz. 16,30, 18.30, 
20.30. < 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni“, dod. „Mazurki 
Chopina“, godz. 15.30, 18, 20.30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 


„Pieśń Tajgi*, dod. „Rzeka Kama”, 


godz. 16, 18, 20.30, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
w(LNOŚĆ (Napiorkowskiego 16) 

„Skarb“, dog, „W kraju socjaliz- 

mu“, godz. £6, 18, 20 

(Dla dziecj powyżej lat 10) 
Ł4ACHĘTA (Zgierska 26) 

„Promienie“, dod. „Ceramika wę- 

gierska*, godz. 18, 20. 

(Dia młodzieży powyżej lat 14) 


borem 


1815 (Ł) Audycja rozrywko* 
wa pit. „Na wesoło”, 18,80 (Ł) Aud. 
z cyklu: „Walczymy o pokój”, 18.35 
(Ł) Koncert rozrywkowy, 19,00 Aud. 
dla świetlic młodzieżowych, 19.15 
Koncert Ork. Rozgłośni Krakowskiej, 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 Kon- 
cert Ork. Tan. Rozgł. Krakow - 
skiej, 21.15, Audycja dla wsi, 22.00 
„Ludzie bezdomni” — fragm. szósty 
powieści Stefana Żeromskiego, 22.20 
(4) „Spedzamy przyjemnie czas wòl- 
ny od pracy”, 22.35 (Ł) Fel. satyry- 
cny Z. Fijasa p.t. „Myć się, albo nie 
myć“, 22.40 (Ł) „Zapraszamy do tań 
ca“, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
„Rozmowy muzyczne“ — aud. sł, — 
huz. 


— 


—— Ama 


Lud Filipin walczy 


W jednym ze swoich ostatnich prze 
mówień, sekretarz stanu Acheson o- 
świadczył, że Filipiny mogą być przy 
kładem tego, jak Stany Zjednoczone 
rozumieją dążenia narodów do nie- 
pedległości i jak pomagają im w jej 
osiągnięciu. „Zrozumieliśmy, powie- 
dział Acheson, że narody pragną lep 
szych warunków życiowych i pomo- 
gliśmy zdobyć je. Filipiny mogą po- 
służyć na wzór tej naszej dzfałalno- 
ści na Wschodzie”, 

Można tylko podziwiać bezprzykład 
ny cynizm amerykańskiego ministra. 
Filipiny mogą bowiem rzeczywiście 
służyć za wzór. Wzór drapieżnej, ni 
czym niepohamowanej polityki ko- 
lenizatorskiej amerykańskich imperia 
listów. 


Jak powstał 
„Hukbalahap* 


Filipiny, była kolonia hiszpańska, 
u od roku 1896 kplonia amerykańska, 
to kraj, w którym cała prawie ziemia 
pależy do wielkich obszarników. Chło 
pi filipińscy znajduja się w jarzmie 
bezwzględnego wyzysku i ucisku. Ro 
bótnicy w kopalniach i fabrykach wy 
zyskiwani są niemiłosiernie przez a- 
merykańskie monopole, do których na 
ieży cały prawie przemysł wysp. Od 
dziesiatków lat Filipiny są terenem 
nieustannych powstań ludowych, któ- 
re w końcu zmusiły amerykańskich 
kclonizatorów do zmiany formy eks- 
ploatacji tego kraju. W 1935 roku Fi 
lipiny uzyskały „autonomię“, a w 
1946 roku „niepodległość”. Ani jedna, 
ani druga nie przyniosiy żadnych is 
totnych zmian dla narodu, ani na jo” 
tę nie ulżyły sytuacji mas pracują - 
evch. 

Po wybuchu wojny na Pacyfiku, 
Japończycy szybko opanowali wyspy. 
Wojska amerykańskie pod dowódz - 
twem gen. Mac - Arthura okazały 
się niezdolne do obrony kraju, który 
wydany został na łup japońskich mili 
tarystów. Gdy okupanci japońscy przy 
stapili do utworzenia nowego „rządu“, 
obszarnicy  filipińscy natychmiast 
zgłosili swoja współpracę, upatrując 
w militarystach japońskich, obrońców 
swych majątków i przywilejów. Ma- 
sy ludowe natomiast odniosły się 2 
nienawiścią do okupanta i wypowie- 
działy mu wałkę. 

W tych warunkach powstał masowy 
roch tzw. Hukbalahap (Armia Wy 
zwolenia Narodowego), który wkrót 
ce stworzył najpotężniejszą organ- 
zucję wojskową, jaką kiedykolwiek Fi 
lipiny znały. Ruch Hukbalahap był 
rvchem patriotycznym i ludowym, 
który obok hasła wyzwolenia narodo 
wego, wysuwał żadanie reform demo 
kratycznych i podziału ziemi obszarni 
czej. 

Pierwsze oddziały Hukbalahap wy 
ruszyły do akcji na wiosnę 1942 ro- 
ku. Broń.i amunicję zdobywały na 
wrogu i na będącej pod jego rozka- 
zami żandarmerii. Szeregi oddziałów 
wojskowych wzrastały szybko. Przy 
łączyło się do nich wielu żołnierzy 
filipińskich, którzy nie chcieli poddać 
się Japończykom. W wyniku licznych 
akcji zbrojnych oddziały Hukbalahap 
oczyściły z wroga wiele miast i wsi 
w centralnych prowincjach wyspy 
Lvzoń, Na terenach tych zorganizo- 
wana została władza ludowa. 

Obszarnicy zmuszeni byli szukać 
schronienia w stolicy kraju — Mani 
li. We wszystkich miejscowościach 
uwolnionych od wroga ustanowiono 
komitety miejskie i gminne, wyłonio 
ne na zasadach demokratycznych. 

Narodowo _ wyzwoleńczy i ludowy 
charakter walki Hukbalahap sprawił, 
że ruch ten przeniknął do najszerszych 
warstw ludowych. Zwycięstwa, odnie 
sione na wrogach, rozsławiły Huk- 
balahap wśród ludności, która z en 
tuzjazmem wspomagała jego walkę, 
mimo brutałnych represji ze strony 
ckunpanta, } 

Kiedy Amerykanie ponownie oku- 
powali wyspy w 1944 roku, Hukbala- 
hap posiadała już armie, złożoną Z 
20 tys. dobrze wyszkolonych żełnie 
rzy, i oddziały rezerwowe, liczące o 
koło 50 tys. mężczyzn i kobięt. Ów- 
czesny szef sztabu generała Kruege 
ra — dowódey wojsk'amerykańskich 
nu Filipinach — generał -Deckier pl 
sal: „Hukbalahap jest jedną z najlep 
szych jednostek walczących, jakie 
znałem”. 

Klasa robotnicza i chiopstwo uczy 
ty się w praktyce łączyć walkę 0 
narodowe wyzwolenie z walką o grun 
tewne przemiany demokratyczne. Ar 
mia Wyzwolenia Narodowego odegra 
ła ogromna rolę w likwidacji japon 
skiej okupacji na Filipinach. Nie więc 
dziwnego, że ruch Hukbalahap wzbu 
dzi} wściekła nienawiść ze strony bur 
żuazji i obszarników, którzy natych- 
miast po zajęciu wysp przez Amery 
kanów, zaczeli mobilizować siły dla 
zdławienia wolnościowego ruchu ludu 
filipińskiego. a 

Okupacja amerykańska umożliwiła 
obszarnikom opanowanie władzy. In- 


Polska reprezentacja lekkoatletyczna 
wyjechała do Sofii 


W dniu dzisiejszym odleciała sa- 
molotem do Sofii 23-osobowa ekipa 
lekkoatletów polskich, która wraz z 
zawodnikami i zawodniczkami, ucze 
siniczącymi w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii, reprezento- 
wać będzie Polskę w meczu między- 
państwowym z Bułgarią, Spotkanie 
to odbędzie się w Sofii w dniach 
17i 18 bm 


spirowani i czynnie wspomagani przez 
swych mocodawców zza oceanu, 0b+ 
szarnicy postanowili utopić w morzu 
krwi filipiński ruch narodowo-wyzwo” 
leńczy. 4 

W. ekspansjonistycznych planach 
imperialistów amerykańskich, archi- 
pelag filipiński stanowi niezwykle 
ważną bazę strategiczną przeciwka 
ludom azjatyckim oraz bogate źród” 
ło surowców. z 

Imperialiści amerykańscy narzucili 
w 1947 roku „niepodległym* Filipi- 
nom umowę o „pomocy wojskowej”, 
na moey której amerykańskim siłom 
wojskowym przyznano bez odszkodo 
wania na 99 lat 21 baz wojskowych. 
15 czerwca br., czyli na 10 dni przed 
rożpoczęciem swej agresji na Korei, 
rząd amerykański zawarł z „prezyden 
tem“ Quirino umowę o dalszym roz 
szerzeniu baz wojskowych - Stanów 
Zjednoczonych na Filipinach, Tax 
sie przedstawia „niepodległość“ Fili- 
pin, którą tak stawił w swoim prze- 
rtówieniu minister Acheson, stawia- 
jac ją jako przykład polityki amery 
kańskiej. 


Kolonizatorzy 


amerykańscy w opałach 


W swojej walce z ruchem narodo- 
wo-wyzwoleńczym na Filipinach, a- 
merykańscy agresorzy opierają się 
przede wszystkim na byłych kolabo- 
racjonistach. Natychmiast po okupo 
waniu Filipin przez Amerykanów, 
główni przywódcy Hukbalahap, Louis 
Turue i Alejandrino zostali wtraceni 
do więzienia. Specjalne oddziaiy pa- 
cyfikacyjne armii amerykańskiej na 
Dalekim Wschodzie odznaczyły się 
bezprzykładnym okrucieństweni, mor. 
dując około tysiaca członków Hukba 
lahap na granicy prowincji Pampaga 
i Bulacan. 

Ruch Hukbalahap daje jednak znać 
o swojej potędze. W wyniku olbrzy” 
miej manifestacji, w której wzięło 
udział ponad 60 tysięcy chłopów, 
przywódcy ruchu Louis Faruc i Casto 
Alejandrino zostali zwolnieni z wię- 
zienia. Tysiace maltretowanych chło- 
pów i robotników uszło w lasy, aby 
w szeregach Hukbalahap walczyć o 
wolność kraju. 

W końcu ubiegłego roku Ameryka 
nie zainscenizowali „wybory“; któ- 
rym towarzyszył krwawy terror. W 
czasie kampanii wyborczej i w dniu 
wyborów polieja na samochodach pan 
cernych ostrzeliwała dzielnice robot- 
nicze z karabinów maszynowych. In- 
spektorów wyborczych, którzy uezci 
wie pełnili swój obowiązek, masak- 
rcwano, lub rozstrzeliwano. Do urn 
wyborczych zaganiano 11 — 12 -let- 
nie dzieci i zmuszano je do głosowahia 
na Quirino. Na Filipinach mówi się 
z okazji tych „wyborów“, że „nawet 
ptaki i drzewa” brały udział w głoso 
waniu. 

W warunkach niesłychanego terro 
ra i pod ochroną bagnetów amierykań 
skich, „prezydentem* Filipin wybra- 
na została amerykańska marionetką 
— Quirino, 


Nic więc dziwnego, że w tych wa-l bądź udziela im pomocy, mimo niesły 
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runkach lud powstał przeciwko amejckanego terroru rządowych ekspedy 


rykańskim kolonizatorom i ich posłu- 
sznym pachołkom. Ruch narodowo*wy 
zwoleńczy ogarnął cały kraj. ‘Od 
1945 roku, kiedy obszarnicy filipiń- 


cji karnych, które pałą całe wsie. 
„We wszystkich rejonach centralnej 
i południowej części prowincji Luzoń, 
gdzie toczą się działania wojenne — 


sey i amerykańscy imperialiści rozpo | pisał niedawno korespondent dzien- 


częli ofensywę przeciwko  Hukbała- 
hap, ruch ten wzrósł do potężnej si- 
ły, która wę obecnej chwili panuje fak 
tycznie w centralnych prowincjach 
wyspy Luzoń. Od tego czasu Hukba- 
lahap potroił swe szeregi i liczy o- 
becnie «koło 300 tysięcy członków, 
dysponując ponad 25 tysięczną armią. 
Oddziały Hukbalahap sa doskonale wy 
szkolone i wyposażone w broń, zdo” 
bytą na wrogu podczas okupacji i 
w czasie bitew z wojskami marienet- 
kowego rządu filipińskiego. 

„Olbrzymią większość członków 
Hukbalahap pisze korespondent 
francuskiej agencji AFP w tygodni- 
ku „Information et Documentation" 
— I. P. Soliongco, składa się z nie- 
zadowolonych chłopów. którzy chcą 
poprawy swego bytu, przez obalenie 
ustroju feudalnego wielkich obszar- 
ników. 

Pod tym względem ruch Hukbala - 
kap można porównać z chińskim ru 
chem reformy agrarnej“. 

„Najnowsza historia Azji wskazała 
potęgę takich ruchów agrarnych, któ 
rych podstawową siłe stanowi lud“. 

Lud filipiński zdecydowany jes 
sam stanowić o swoim losie. Ponad 
50 proc. mieszkańców Filipin przyłą” 
czyło sie do oddziałów Hukbalahap, 


nika „Chicago Daily News“ — lud- 
ność cywilna przyjmuje powstańców 
radośnie, z otwartymi ramionami. ' 
Żełnierzy Hukbalahap witają jak bo- 
haterów i przyjaciół”. 

25 sierpnia, w rocznicę filipinskie" 
go powstania przeciwko hiszpańskim 
kołonizatorom, w 1895 roku, 5 tys. 
powstańców zaatakowało równocze- 
śnie 12 wsi i obozów wojskowych na. 
wyspie Luzoń. W wyniku ofensywy 
uwolniono wiele miejscowości w pro 
wincjach wyspy Visaya i na północy 
wyspy Luzoń. Manilskie radio musia 
ło niedawno przyznać, że „ Ameryka 
nie i inni cudzoziemcy na Filipinach 
ogarnięci są takim uczuciem niepóko 
ju, jak gdyby znajdowali się na becz 
ce prochu“. 

Lud filipiński nie jest osamotniony 
w swej bohaterskiej walce naradowo- 
wyzwoleńczej. Płomień walki z impe= 
rializmem ogarnał większość krajów 
kołonialnych  pofudniowo-wschodniej 
Azji. Zrywając kajdany wiekowej nie 
woli, uciskane ludy azjatyckie podci 
naja korzenie panowania imperializ- 
mu. Ich walka jest ważną częścią 
składową potężnych zmagań Obozu 
Pokoju przeciwko obozowi koloniał - 
nej, czy półkolonialnej eksploatacji, 
rędzy i wojny. 

X M, 


ZE SPORTU 


0 mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego 


Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się roz- 
grywki piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. Jak wiadomo, biorą- 
ce w nich udział drużyny podzielone zo- 
stały na dwie grupy. 

W grupie pierwszej Związkowiec 
(Łódź) pokonał zespół Widzewa IB 2:0, 
Spójnia wygrała ze zgierskim Włóknia- 
rzem 3:1, ŁKS Włókniarz IB poniósł 
porażkę w spotkaniu ze Stalą z Żychli- 
na 1:2, a Unia zgierska przegrała z Włók 
niarzem z Pabianic 3:4. 


Dzisiejsze imprezy 


O godz. 9.30 na boisku Zjednoczonych 
przy ul. Kilińskiego odbędzie się pierw- 
sży dzicń wielkiego turnieju piłki koszy 
kowej i siatkowej o mistrzostwo Polski 
ZS Gwardii. Ogółem bierze udział prze- 
szło 50 drużyn. 

O godz. 18 w sałi Związkowca-Zrywu 
przy ul. Pozonowskiego 82 — otwarcie 
wystawy sportowej, ilustrującej pięcio- 
letni dorobek tego klubu. 


- Tenisiści wyjechali 
do Bukaresztu 


Na mistrzostwa tenisowe Rumunii, któ 
re rozpoczynają się w dniu dzisiejszym, 
wyjechała ekipa polska w składzie — 
Jędrzejowska, Popławska, Wł. Skonecki, 
Pigtek, Chytrowski, Radzio, Kudliński 
i Kwiatek. 

Mistrzostwa trwać będą do niedzieli 
24 bm, 


Pod kierownictwem trenera Wa- 
chałowskiego wyjechały następujące 
zawodniczki: Słomczewska, Mitan, 
Gościniakówna, Ronczewska, Leszne 
równa, Konikówna, Dobrzańska i 
Stachowicz oraz zawodnicy: Staw- 
czyk, Cecuła, Starościński, Statkie- 
wicz, Morończyk, Kwapień, Ogłobin, 
Gralka, Gburczyk, Mach, Krzyżanow 
ski, Skałbania, Krzesiński i Szum- 
lewski. 


W grupie drugiej Związkowiec (Ra- 
domsko) wygrał z Kolejarzem (Skier- 
niewice) 5:1, Związkowiec (Tomaszów) 
pokonał Włókniarza Bełchatów 4:0, 
Włókniarz ze Zduńskiej Woli zwyciężył 
w Piotrkowie tamtejszą Unię 7:5, a Ko 
lejarz z Koluszek zremisował w Radom 
sku z tamtejszą Stalą. j 

Po pierwszej rundzie rozgrywek ta- 
bele wyglądają następująco: 


GRUPA I; 
Związkowiec (Łódź) 1 2 2:0 
Spójnia A A AE a 
Stal (Żychlin) L 27 SZ 
Włókniarz (Pabianice) 1 2 4:3 
Unia (Zgierz) 4" = %%4 
EKS Włókniarz IB 4 377% NR 
Włókniarz (Zgierz) 1 = Iż 
Widzew JB ; E 

GRUPA II: 
Związkowiec (Tomaszów) 1 2 4:0 
Związkowiec (Radomsko) 1 2 5:1 
Włókniarz (Zd. Wola) 1 2 7:5 
Kolejarz (Koluszki) 1 1 1:1 
Sfal (Radomsko) 1 1 1:1 
Unia (Piotrków) 1 — 57 
Kolejarz (Skierniewice) 1 — 1:5 
Włókniarz (Bełchatów) 1 — 0:4 


PracownicyMHD 


ma cele społeczne 


W niedzielę o godzinie 16 na boiskn 
„Ogniska* przy ul, Tylnej, rozegrany 
zostanie mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zentacjami MHD Art Przemysłowe a 
MHD Art. Spożywcze. Składy drużyn 
przedstawiają się następująco: MHD 
Art. $poż. — Zientarski, Błaszczyk, Koź 
miński, Młotkiewicz, Wasiak, Witczak, 
Ziemba Klukowski, Bartosik, Beda, Bart 
nicki (rezerwowi — Koczur, Kobyliński, 
Jurzębowski, Płotecki, Pęczak), MHD 
Art. Przem. — Krzywanowski, Palen- 
ker, Malewski, Wróblewski, Jędrysa, 
Łyżwa, Cesiński, Kowalski, Kozauecki, 
Musiałowicz, Herszela (rezerwowi — 
Domański, Kosmałski i Drop). Sędziuje 
naczelnik Wydz. Handlu przy Prezy- 
dium MRN. Dochód ze spotkania prze- 
znaczony został na ecle społeczne. 


W niedzielę 17 września w grupie I 
odbędą się trzy mecze: ŁKS Włókniarz 
IB gości u siebie Unię ze Zgierza, miej- 
stcowy Związkowiec walczy ze Stałą z 
Żychłinia, a w Zgierzu spqtka się tamtej 
szy Włókniarz z Widzewem IB. 

W grupie II bardzo ciekawie zapo- 
wiada się mecz w Radomsku, gdzie tam 
tejszy Związkowiec grać będzie z Włók 
niarzem ze Zduńskiej Woli. Tomaszow 
ski Związkowiec spotka się z Koleja- 
rzem ze Skierniewic, a Kolejarz (Kolusz 
ki) grać będzie z Włókniarzem z Beł- 
chatowa i wreszcie w ostatnim spotka- 
niu w tej grupie Stal z Radomska spot- 
ka się w Wieluniu z Gwardią. 
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